
P ojedyńczy egzem plarz 15 groszy . D zisie jszy num er zaw iera 6 str«

BEZPARTYJNE POLSKO-KATOLICKIE PISMO LUDOWE

Dnwnrlnłała* W ekaped. mlealęcinle 1,80 ał s odnoaae- 
■ rZBUpialQi ulem praca poeatę 20 gr. więcej. W wy­
padkach niepraewidalanyoh, pray watraymaniu praedaiębioratwa, 
ałoienla pracy, praerwanla komunikacji, abonent nie ma prawa 
tądad poaaterminowyeh doatarcaeń gazety, lub zwrotu ceny abona- 
mentu. Za dział ogloaaaniowy radakoia nie odpowiada. Redakcja 
i adminiatracja: ul. Mickiewicza 1. Telefon 80. Konto czekowe 
P. K. O. Poznań 204.2M. — Redaktor przyjmuje od 10—11.

Bumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy eilną Ojczyznę!

nnłnoianin • Za ogloaa. pobiera aię od wieraza mm. (7 
WgiUoZcnia. łam.) 10 gr, za reklamy na atr. 4-łam. w 
wiadomościach potocznych 80 gr na pierwszej atr. 50 gr. Rabatu 
udziela aię pray częstem ogłaszaniu. .Głos Wąbrzeskr wychodzi 
trzy rasy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy aęśto 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkdch spraw spor* 
nych właściwy jest Sąd w Wąbrzeźnie. Za terminowy drak, prMpi* 
sane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

N r. 133 Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub czwartek 12 listopada 1931 roku. Rok XI

Z pierwszych dni
tworzenia Państwa Polskiego

P ierw sza  po łow a 1918 r. w  procesie  
odradzan ia się po lsk ich dążeń do n ie ­
pod leg łości by ła okresem najcięższym . 
W szelk ie próby poczynań po litycznych 
i w ojskow ych rw ały się lub rozp ływ ały  
w  ogó lnym  chaosie , w  jak im  zdajdow a-  
ło się w ów czas spo łeczeństw o po lsk ie . 
P aństw a cen tra lne , w  przededn iu osta ­
tecznego  upadku , zdobyw ały się na  naj­
w yższy w ysiłek , m ający doprow adzić  
do upragn ionego poko ju . —  W  m arcu  
N iem cy dochodzą ponow nie do M arny. 
Ich sukcesy w ojenne, idąc w  parze z  
w zm ocn ien iem  stanow iska ogó lno-po li- 
tycznego odb ija ły się natychm iastow o  i 
u jem nie na po łożen iu sp raw y po lsk ie j. 
Z drug ie j strony nasze sfery po lityczne  
z m ałem i w yjątkam i grzęzły  w  bezczyn ­
ności, staw iając kartę na jednego lub  
drug iego z przyszłych zw ycięzców .

R achuby na  pow iązan ie sp raw y po l­
sk iej z R osją upad ły w raz z cara tem  i 
je j k lęską  w ojenną. D eklaracja K iereń-  
sk iego z 30 m arca 1917 r., prok lam ują­
ca n iepod leg łość P olsk i, dała m ożność  
państw om  sp rzym ierzonym  zm iany  sw e ­
go  desin teressem en t w  stosunku  do  P ol­
sk i, lecz strac iła sw e znaczen ie w obec 
rządów  bo lszew ick ich , w rogo usposo ­
b ionych  do  P olsk i. O parcie się  o  N iem ­
cy , w obec odpadn ięcia R osji, jako g łó ­
w nego w roga państw ow ości po lsk ie j 
traciło  rów nież rac ję by tu. P rzeciw nie , 
narzucała się kon ieczność sk ierow ania  
całego w ysiłku państw ow o-tw órczego  
przeciw ko  n im . O rędzie W ilsona z dn , 
8 styczn ia 1918 r., a następn ie uchw ała  
rządów : A nglji, F rancji i W łoch  w  sp ra ­
w ie  n iepod leg łości po lsk ie j, zw oln ionych  
już w ów czas od zobow iązań sp rzym ie­
rzeńczych w  stosunku do R osji, a d la  
k tó rych  P olska poczęła  się staw ać  w aż ­
nym  atu tem , stw arzały now e m ożliw o ­
śc i d la celów  po lityk i po lsk iej.

O bóz po lityczny , t. zw , ak tyw iści, i- 
dący  z państw am i cen tra lnem i, a  grupu ­
jący  się w okół R ady  R egency jnej —  tra ­
cił w op in ji spo łeczeństw a coraz bar­
dzie j na znaczen iu , z drug ie j strony pa- 
syw iści, k tó rzy oparli się o R osję , w o ­
bec je j przegranej, w eszU  na ślepy to r  
bezczynności i kry tyk i w szystk iego i 
w szystk ich, co n ie by ło  z n im i zw iąza ­
ne , O bóz n iepod leg łościow y przeszed ł  
natom iast w  tym czasie do szerok ie j 
propagandy przeciw ko państw om  cen ­
tra lnym , a jednocześn ie P . O . W , przy ­
stąp iła  w czesną  jesienią  do  akcji dyw er­
sy jnej na całym  te ren ie okupacji. T ym ­
czasem  w szystk ie po lsk ie organizacje  
w ojskow e —  jedyny  w ykładn ik  czynu—  
znajdow ały się w  rozkładzie. P olsk i 
korpus posiłkow y, resztka L eg jonów , 
rozb itych akcją przysięgow ą w raz z II. 
korpusem  W schodn im  przesta ją is tn ieć  
w  b itw ie kan iow sk ie j; P ierw szy  K orpus  
M uśnick iego poddaje się N iem com ; —  
P olska S iła Z bro jna (W ehrm ach t) —  
bezw olne narzędzie w  rękach okupan ­
tów  —  n ie m a żadnego znaczen ia ; roz- 
b itk i w szystk ich  tych io rm acy j zb iera ją  
się na M urm anie , S yberji, K aukazie i 
w e F rancji. G łów ny zaś przedstaw iciel

po lsk iego w ysiłku zbro jnego i czynnej 
m yśli po litycznej przebyw a w  tw ierdzy  
m agdebursk ie j.

P rzy toczone  w yżej dek laracje państw  
zagran icznych nabrały jednak dop iero  
w ów czas w łaściw ej treśc i, k iedy rozw i­
ja jące się w ypadk i na fron tach w ojen ­
nych w  drug ie j po łow ie roku 1918 do ­
prow adziły państw a cen tra lne do zu ­
pełnej k lęsk i. N a początku październ i­
ka proszą one o  pokó j, a dn ia 11 lis to ­
pada  zosta je  podp isane  zaw ieszen ie  bro ­
n i. P ierw sze poczynan ia d la zdobycia  
n iezależności czyn i zabór austrjack i. O d  
początku październ ika datu je się roz ­
k ład m onarch ji austrjacko  - w ęgiersk ie j. 
D nia 28 październ ika pow sta je w  K ra ­
kow ie „P o lska K om isja L ikw idacy jna* 4 , 
k tó ra w  im ien iu P aństw a P olsk iego  
przeję ła na sieb ie w ładze w  G alic ji. —  
O rgan izację w ojska obejm uje gen . R oja , 
rozbraja garn izon krakow sk i z pom ocą  
b . L eg jon istów  i żo łn ierzy P olaków  z  
w ojska austrjack iego . O ddzia ły po lsk ie  
obsadzają zachodn ią część M ałopo lsk i, 
w e W schodn ie j natom iast, przygo to­
w yw ane j w  duchu  ukraińsk im  od d łuż­
szego czasu przez rząd austrjack i, do­
chodzi do pow stan ia ukraińsk iego , aż  
po S an . W  nocy z 31 październ ika na  
1 listopada w ybuchły w alk i w e L w o ­
w ie. Z apoczątkow ały one późn ie jszą  
kam pan ję ukraińską.

Odroczenie sesji Sejmu i Senatu
D nia 9 bm . o godz. 12-ej w  po łu ­

dn ie szef b iu ra  praw nego  prezesa  R a ­
dy m in istrów , dr. P iętak , doręczy ł p . 
m arszałkow i S ejm u  Ś w ita lsk iem u i p . 
m arszałkow i S enatu R aczk iew iczow i  
w raz z odnośnem i p ism am i p . prezesa  
R ady m in istrów  zarządzen ia P . P re ­
zydenta R zeczypospo lite j z dn ia 9 li­
stopada 1931 r. w  sp raw ie odroczen ia

z dn iem  9-m  lis topada 1931 r. sesji S ej 
m u  i S enatu  na dn i 30 .

O d chw ili o tw arcia sesji zw yczaj­
nej, tj. od  dn ia 1 październ ika  do  dn ia  
8 b . m ., t. j. do dn ia odroczen ia sesji 
na dn i 30 , S ejm  i S enat uchw aliły  33  
przed łożen ia rządow e ustaw , w te rn  
6 ustaw  podatkow ych , 5 socja lnych  
3 w ojskow e i 3 sądow e.

Niemcy przestały płacić odszkodowania 
wojenne

P A R Y Ż 10 lis topada, —  W skutek  
podróży  L avala  do W aszyng tonu , F ran ­
cja m a m ożność bezpośredn iego poro ­
zum ien ia się z N iem cam i w sp raw ie 
w znow ien ia w płat w edług p lanu Y unga.

N iem cy  podporządkow ali się kon iecz  
ności te j, ale m anew ru ją w  ten sposób , 
że żądają od  F rancji: 1) W zięcia na sie ­
b ie n iem ieck ich zobow iązań kró tko ter­
m inow ych w obec A nglji i A m eryk i bę ­
dących pryw atnem i i hand low em i, w y- 
noszącem i oko ło 7 m iljardów  m arek z  
te rm inem  sp łacen ia w  lu tym  1932 r. 2) 
D opiero gdy F rancja zgodzi się w ypła­
cić A nglji i A m eryce ow e 42 m iljardy  
franków  k tó re N iem cy  pożyczy li w  go ­
tów ce  i dziś n ie chcą czy  n ie m ogą sp ła ­
cić , dop iero w ów czas rząd n iem ieck i 
zgodzi się w znow ić w płaty  odszkodow a­
n ia , ale pod  w arunk iem , że będą znacz­
n ie zredukow ane i że eksperci usta lą  
jeszcze raz now ą zdo lność p ła tn iczą  
N iem iec.

O to teza n iem iecka.
D odać należy , że n iedźw iedzią przy-

sługę oddaje je j m iarodajny  i decydu ją ­
cy w  odszkodow an iach  ciężk i przem ysł 
w estfa lsk i, k tó rego g łów ny organ „D eu ­
tsche B ergw erks Z eitung jak  podaje  
„B ulle tin Q uotid ien", p isze dosłow nie  
P lan  Y ounga um arł i n iem a siły  na  św ię­
cie, k tó ra m ogłaby go w skrzesić . O d ­
szkodow an ia przew idziane w p lan ie  
Y ounga n ie będą w znow ione an i w  ca ­
ło ści an i też fragm en taryczn ie, gdyż  d łu ­
g i po lityczne rozb ijają się w  drzazg i o  
m ur d ługów  pryw atnych .

T eza zaś francuska, sfo rm uow ana  
przez L avala brzm i: D ług i po lityczne 
m ają p ierw szeństw o  przed  d ługam i pry ­
w atnem i.

K om ite t ekspertów  przew idziany w  
p lan ie Y ounga, w cale n ie będzie rozpa­
tryw ał sp raw y 'd ługów  pryw atnych . T e  
osta tn ie obchodzą ty lko N iem cy oraz  
A nglję i A m erykę, k tó re w inne porozu ­
m ieć się m iędzy sobą w  sp raw ie uzys­
kan ia ich sp łaty .

L aval w ziął tedy  na  sieb ie ciężk ie za  
dan ie  rozw iązan ia kw adratu ry  ko ła .

P rzew ró t w  okupacji austrjack iej k ie ­
row any przez g łów nego kom endan ta P . 
O . W . pu łk . R ydza-Ś m ig łego rozpoczął 
się 1 listopada, w  kró tk im  czasie  dopro ­
w adził on  do  rozbro jen ia  w ojsk austrja- 
ck ich  i opanow an ia całego  te renu . R a ­
da R egency jna zby t skom prom itow ana 
by ła w ów czas, aby m ogła ob jąć w ładzę  
na w yzw olonych te renach . N iem niej 
kon ieczność  w yłon ien ia jak iegoś przed ­
staw icie lstw a po litycznego znag liła  
stronnic tw a po lityczne zaboru austrjac ­
k iego  do  u tw orzen ia  w  L ublin ie  dn . 7 li­
stopada T ym czasow ego R ządu  R epubli­
k i L udow ej z gen . .R ydzem , jako m in i­
strem  w ojny . O drazu przystąp iono  też  
do organ izacji w ojska na zasadach o- 
cho tn iczych . S zeregi poczęli zapełn iać  
w p ierw szym rzędzie by li leg jon iśc i i 
pecw iacy . W  m iarę fo rm ow ania ich , 
by ły one w ysy łane na fron t ukraińsk i, 
gdzie 11 lis topada zajm ują P rzem yśl, o- 
raz nad B ug d la osłony w obec nadcią ­
gających w ojsk U krainy N addn iep rzań ­
sk ie j.

N a te ren ie  okupacji n iem ieckie j prze ­
w ró t dokonał się w łaściw ie już 8 lis to ­
pada, k iedy generał gubernato r B ese-  
le r na sku tek o trzym anych w iadom ości 
z B erlina o  w ybuchu  rew olucji pokry jo- 
m u opuścił W arszaw ę,

G arn izon  n iem ieck i w  W arszaw ie w  
sile oko ło 30-tu ty sięcy ludzi szybko u ­

leg ł rozk ładow i, tw orząc R adę Ż ołn ier­
ską . G łów ną je j tro ską by ło bezp iecz ­
ne w yprow adzen ie z kraju całości w oj­
ska n iem ieck iego . T ym czasem  O . W . P . 
przystąp iła dn ia 10 lis topada do  rozbro ­
jen ia N iem ców , rank iem  tegoż dn ia sta ­
je w  W arszaw ie K om endan t P ierw szej 
B rygady L eg jonów P olsk ich Józef P ił­
sudsk i, zw olniony przez rew olucję n ie ­
m iecką z M agdeburga.

B ez w zględu na różn icę przekonań  
po litycznych  oczy  w szystk ich sk ierow a­
ły się na N iego , O n jeden m ógł dać  
gw arancję opanow an ia chaosu w ew nę ­
trznego , u jęcia  kraju w  karby  organiza­
cy jne i przeciw staw ien ia się w yrasta ją ­
cym  ze w szystk ich stron przeciw nikom  
adradzającej się P olsk i. Ź ród ła tego  za ­
u fan ia kry ły się u  jednych w  w ierze w  
jego dzie jow e przeznaczen ie , po tw ier­
dzone d ługo le tn ią pracą po lityczną i 
w ojskow ą, u drug ich w  lęku przed od ­
pow iedzia lnością i ogrom em  pracy , sto ­
jącej przed każdym , k tó ryby się w aży ł 
on je j dźw ignięcie u trzecich w reszcie  
w n iem ocy i bezw olności. C i osta tn i 
rezerw ow ali sob ie na późn ie j w ygodne  
stanow isko w ytraw nych statystów , 
m ento rów  i kry tyków .

P ierw sze krok i na drodze przekazy­
w ania w ładzy  nad  krajem  w  ręce Józe ­
fa P iłsudsk iego czyn i R ada R egency jna 
w  dn iach 11 i 14 lis topada, pozostaw ia­
jąc M u w olną rękę w w yborze środ ­
ków  d la  w yprow adzen ia  P aństw a  na  pe ­
w ną drogę. P odobne ośw iadczen ie  zło ­
żą M u  w kró tce  praw ie  w szystkie , is tn ie ­
jące w  P olsce stronn ic tw a po lityczne, 
oprócz N arodow ej D em okracji. Z byt 
w ielk i trud , a  zby t m ały  po lityczn ie au ­
to ry te t uzyskany w  ram ach  państw  za ­
borczych  n ie pozw oliły  tym  osta tn im  u-  
b iegać się o w ładzę w  kraju .

Z adan ia, jak ie stanęły  w  dn iu 10 li­
stopada przed K om endan tem  P ierw szej 
B rygady L eg j. P olsk ich , po legały na  
stw orzen iu szeregu  fak tów  dokonanych , 
k tó re m iały z czasem  stać się funda ­
m entem  P aństw a P olsk iego . Z naczen ie  
tych fak tów , do k tó rych w  p ierw szym  
rzędzie należało stw orzen ie norm alnej  
w ładzy państw ow ej, zw ołan ie przedsta ­
w icie lstw a  narodow ego , a w reszcie zor­
gan izow an ie siły zbro jnej, m iało  w  sku t­
kach  o lb rzym ie znaczen ie d la przyszło ­
śc i kraju . P ow stały one bow iem  ‘sam o ­
rzu tn ie bez czy je jko lw iek obecj pom o ­
cy . D aw ały dzięk i tem u  określony m a- 
te rjał dow odow y d la przyszłych um ów  
i trak tatów  m iędzynarodow ych , daw ały  
ponad topraw o upom inan ia się o w łas ­
ności bezsporne, a w  w ypadku kw estjo - 
now an ia ich , m ożność w yw alczenia za  
pom ocą siły .

D ziejow ej te j pracy , rozpoczętej w  
dn iu 11 lis topada 1918 r. dokonał K o ­
m endan t P ierw szej B rygady  L gj. P ol. —  
A  narzędziem  jego by ł żo łn ierz po lsk i, 
k tó ry od początku stanął na straży  by ­
tu  państw ow ego P olsk i, dał je j m ożność  
zorgan izow an ia w ew nętrznego , w ykuł 
je j gran ice i zagw aran tow ał ich u trzy ­
m anie . J. A .



St. 2 „GŁOS POGRANICZA" — .....  ==^=  Nr 134 ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAL IA ----------

Skróty
* Tczew. (P a t.) O n eg d aj p rzew iez io­

n o p rzez T czew m ięd zy n aro d o w y m p o­

c iąg iem p o sp ieszn y m z M o sk w y d o B er­

l in a 1 1 8 sk rzy ń z ło ta , w ag i 8 .0 0 0 k g ., 

w artośc i 2 3 m iljo n y m k . n iem . Z ło to 

p rzekazan e jes t B an k o w i R zeszy i m a 

s łu ży ć, jak o p o k ry c ie d la B an k u K zesży 

zo b o w iązań w o b ec f irm  n iem ieck ich za 

d o sta rczo n y to w ar d la S o w ie tó w , Z ło to  

w ió z ł jed en u rzęd n ik so w ieck i z B erli­

n a i jed en w y ższy n iem ieck i u rzęd n ik 

ce ln y .

* Poznań. (P a t.) P o sp ieszn y p o c iąg 
p ró b n y W arszaw a-P o zn ań , k tó ry w y ru ­

szy ł 9 b m . o g o d z . 8 ,0 5 z W arszaw y 

p rzez K u tn o , S trza łk ó w , W rześn ię , p rzy 

b y ł d o P o zn an ia o g o d z . 1 2 ,4 0 , ro b iąc 

p rzec ię tn ie 1 0 0 k m . n a g o d z in ę . P o k ró t­

k im  p o sto ju , p ro w ad zo n y p rzez in ż . E y s- 

m o n d a, p o c iąg w y ru szy ł w  p o w ro tn ą 

d ro g ę d o W arszaw y .

* Warszawa. (P a t.) W d n iu 9 b m . 

o g o d z . 6 -te j p o p o łu d n iu o d b y ło s ię w  

M in is ters tw ie S p raw Z agran iczn y ch o - 

tw arc ie 6 -ty g o d n io w y ch k u rsó w n au k o­

w y ch d la u rzęd n ik ó w s łu żb y zag ran icz­

n e j. O tw arc ia k u rsó w d o k o n a ł m in is ter 

S p raw Z agran iczn y ch p , A u g u st Z a lesk i 

p o czem w y k ład w stęp ny w y g ło s ił p o d­

sek re ta rz S tan u w  M . S . Z . p . Jó ze f 

Beck.
* Warszawa. (P a t.) Z arząd zen iem 

M in is ters tw a S p raw ied liw o śc i zn ies io n y 

zo sta ł w y d z ia ł zam ie jsco w y S ąd u O k rę­
g o w eg o sta ro g ard zk ieg o w  W ejh ero w ie 

o raz w y d z ia ł zam ie jsco w y S ąd u O k rę­

g o w eg o to ru ń sk ieg o w  B ro d n icy . N ato­

m iast w y d z ia ł zam ie jsco w y S ąd u staro­

g ardzk ieg o w  G d y n i b ęd z ie p o siad ał 

w łaśc iw o ść S ąd u O k ręg o w eg o d la sp raw 

z o k ręg ó w sąd ó w g ro d zk ich w  G d y n i, 

K artu zach , P u ck u i W ejh ero w ie .

♦ Królewiec. (P a t). P ro w in c jo n a ln a 

p rasa h itle ro w sk a d o n o si o l iczn em 
w stęp o w an iu ary sto k rac ji w sch o d n io - 

p ru sk ie j w  szereg i H itle ra . W  o sta tn ich 

d n iach p rzesz li n a stro n ę H itle ra , b aro n 

O sten -S ack en , b aro n V ie tin g h o ff , h r. 

D ieb itsch , h r.S u m aro k o ff . P rzech o d ze­

n ie ju n k rów w sch o d n io -p ru sk ich n a 

stro n ę H itle ra m a sw o ją p rzy czy n ę w  

k a tastro fa ln em p o ło żen iu tu te jszeg o 

ro ln ic tw a .

♦ Piła. i(P at). W ie le m ie jsco w o śc i 

p o w ia tu B y to w sk ieg o n a p ru sk im P o rn o 

rzu w sch o d n iem , k tó re d o ty ch czas n a­

leża ły p o d w zg lędem k o śc ie ln y m d o 

p araf ij k a to lick ich w  G o w id lin ie i P ar­

ch o w ie w  P o lsce , p rzy łączo n o o b ecn ie 

d o p ara f ji w  B y to w ie . C zy n n iko m n ie­

m ieck im ch o d z i w  ty m  w y p ad k u o zer-

Rodak Borah’a przeciw rewizji granic
Nowy Jork. (P a t.) F ran k S im o n d s 

zam ieszcza w  w aszy n g to ń sk im „S tar”  

arty k u ł, zaty tu ło w an y „F ran c ja n ie m o­

że sk ło n ić P o lakó w d o o d d an ia Ik o ry ta - 

rza” . S im o n d s p o d k reśla , iż s ło w ian ie 

g ó ro w ali zaw sze l iczeb n ie w  te j d z ie l­

n icy n ad N iem cam i; w  raz ie p rzep ro w a­

d zen ia d z is ia j p leb iscy tu w y p ad ib y o n 

n a k o rzy ść P o lsk i w  sto su n k u 8 d o 1 . 

S im o n d s zazn acza , iż B o rah m y li s ię 

b ard zo , m y śląc iż F ran c ja m o że sk ło n ić 

P o lsk ę d o p o k o jo w eg o o d d an ia P o m o rza

Za duży procent za ściąganie podatków
M in is ters tw o sk arb u p rzed ło ży ło 

S e jm o w i p ro jek t u staw y w  sp raw ie 

o b n iżen ia z 5 p ro c , n a 4 w y n ag ro dze­

n ia , p rzy pad a jąceg o m ag is tra to m i  

w y d z ia ło m p o w ia to w y m se jm ik ó w za 

czy n n o śc i zw iązan e z w y m iarem , p o­

b o rem i śc iąg an iem p o d a tk u o d n ie­

ru ch o m o śc i w g m in ach m ie jsk ich i  

w ie jsk ich .
W ed łu g p ro jek tu sam o rząd y m ają 

o trzy m ać 4 p ro c , za sw ą p racę zaró w­
n o z ty tu łu p o b ran eg o p o d a tk u , jak  

p o lsk ieg o , „F ran c ja , tak sam o n i# m o że 

sk ło n ić P o lsk i d o o d d an ia m iljo n a P o la­

k ó w  N iem co m —  p isze S im o n d s —  jak  

n ap rzy k ład A n g lja n ie m o g łab y n as sk ło 

n ić d o o d d an ia p o łu d n io w e j K a lifo m ji  

M ek sy k o w i" ,
S im o n d s p o d k reś la, iż w  te j sp raw ie 

P o lsk a , n ie zaś F ran c ja , m a g ło s d ecy­

d u jący , D o p ó k i P o lacy zd ecy d o w an i są 

b ro n ić sw y ch o b ecny ch g ran ic , d o p ó ty 

F ran c ja , w e w łasn y m in te res ie, m u si ich  

p o p ie rać.

o d se tek i  k ar za zw ło k ę. K o sz ty zaś i  

o p ła ty eg zek u cy jn e z ty tu łu p rzy m o - 
so w o śc iąg n ię teg o p o d a tk u sam o rząd y 

b ęd ą p o b ie ra ły n a rach u n ek w łasn y .
W  u zasadn ien iu p ro jek tu m in iste r­

stw o sk arb u stw ie rd za , że sam o rząd y 

n ie b ęd ą p o k rzy w d zo n e , g d y ż ich d o­

ch o d y z teg o ź ró d ła n ie zm n ie jszą s ię , 

lecz w zro sn ą w o b ec w n iesio n eg o d o 

S e jm u p ro jek tu u staw y o p o d w y ższe­

n iu staw k i p o d a tk u o d n ie ru ch o m o śc i 

z 7 p ro c , n a 1 0 p ro c .

Moskwa. P A T . Jak d o n o si T ass, 

d z iś o d b y ł s ię tu o b ch ó d 1 4 -e j ro czn icy 

rew o lu c ji p aźd z iern ik o w e j. N a p lacu 

C zerw o n y m o d b y ła s ię rew ja w o jsk o w a, 

k tó rą p rzy ją ł W o roszy ło w , w y g łasza­

jąc o k o liczn o śc io w e p rzem ó w ien ie . P o 

rew ji ro b o tn icy u g ru p o w an i w  szereg i,

d e filo w a li p rzed m au zo leu m L en in a .

Londyn. PAT. W sk ład n o w eg o g a­

b in e tu , k tó ry p o d a liśm y w  d n iu w czo­

ra jszy m , w cho d z i 1 1 k o n serw aty stó w , 

5 -u l ib e ra łó w i 4 -ch lab u rzy stó w . L o rd  

R ead in g o d m ó w ił u d z ia łu w  rząd z ie .

BIBLJA GUTENBERGA SPRZEDANA  

ZA  35 TYSIĘCY FUNTÓW  SZTERLIN- 

GÓW CZYLI MILJON ZŁOTYCH.

L o n d y n , 9 . 1 1 . —  Jed en z an ty k w ar- 

ju szó w lo n d y ńsk ich sp rzed a ł am ery k ań­

sk iem u tu ry śc ie au ten ty czn y eg zem p la rz 

b ib lj i G u ten b erga , d ru k o w an e j w  ro k u 

1 4 5 5 , N ab y w ca zap łac ił 3 5 ty s ięcy fu n­

tó w  sz te r lin g ó w , p rzy czem zastrzeg ł so­

b ie n ieo g łaszan ie n azw isk a .

T ran zak c ja ta w y w o ła ła w śród b i-  

b ljo f i ló w  an g ie lsk ich w ie lk ie o b u rzen ie , 

g d y ż b ib lji  G u ten b erg a is tn ie je n a św ię­

c ie 1 4 eg zem p larzy i w szy stk ie d o ty ch­

czas p o d leg a ły śc isłe j k o n tro li p rzy p rze 

ch o d zen iu z rąk d o rąk .

(W b ib ljo tece b isk u p ie j w  P e lp lin ie 

zn a jd u je s ię ró w n ież b ib lja G u ten b erg a).

STEKOWIEC Z 209 PASAŻERAMI.

Londyn. N ajw ięk szy ste ro w iec a- 

m ery k ań sk i „A k ro n " o d b y ł 6 b m . 

p ie rw szy p ró b n y lo t, w  k tó ry m w z ię­

ło u d z ia ł 2 0 9 p asażeró w . Jest to n a j­
w ięk sza l iczb a lu d z i, k tó rą k ied y k o l­

w iek u n ió s ł w  p o w ietrze sta tek , b u d o 
w an y p rzez lu d z i.

NOTOWANIA ZBOŻOWE
P szen ica 2 4 .0 0— 2 4 .5 0 , jęczm ień 2 7 .5 0

—  2 8 .5 0 , jęczm ień zw y cz , p rzem ia ł. 

2 2 .5 0— 2 3 5 0 , o w ies p astew n y 2 3 .7 5—  

2 4 .2 5 , m ąk a ży tn ia 3 6 .2 5— 3 7 .2 5 , m ąk a 
p szen na 6 5 % 3 6 .0 0— 3 8 .0 0 , o tręb y ży t-

n ie 1 6 .7 5— 1 7 .5 0 , o tręb y p szen n e 1 6 .5 0

— 1 7 .5 0 , rzep ak 3 3 .0 0— 3 4 .0 0 , z iem n iak i

jad a ln e 3 .0 0— 3 .3 0 , g ro ch V ic to r ia 2 2 .0 0 

— 2 7 .0 0 .

Kąeik radiowy
CZWARTEK 12. 11. 31.

1 2 .1 5 O d czy t ro i. „K w estja In ia rsk a w P o l­
sce" —  inż . S t. M ierczy ń sk i. 1 2 ,3 5 V I. K o n ce i 
szko ln y z F ilh arm o n ji W arsz . W y k . O rk . F il-  
h arm , p o d d y r. J. O zim iń sk iego , A , D o b o sz ( te-* * 
n o r), T o m asz Jaw o rsk i (sk rzy p ce) i W ł. W alen­
ty n o w icz (ak o m p ). S ło w o w stęp n e w y p o w ie S te­
fan N atan son , 1 4 .4 5 M u zy k a z p ły t g ram o fo n o­
w y ch . 1 5 ,2 5 „W śró d k s iążek " —  p rzeg ląd n a j­
n o w szy ch ' w y d aw n ic tw —  p ro f. H . M o ścic l i , 
1 5 .5 0 P rog ram d la d z iec i sta rszy ch : a) T ran sm i­
s ja z W iln a o p o w iadan ie p . H . H o h en d lin gz - 
ró w n y p . t. „K u law e b o c ian ią tk o " . 1 6 .2 0 L ek­
c ja języ k a f ran cu sk ieg o (k u rs śred n i) —  L ekb u 
L . R o q u ig n y . 1 6 .4 0 M u zy k a z p ły t. 1 7 .1 0 P o l­
sk ie trad y c je p o k o jo w e" —  M . J. Ż y ck i. 1 7 .3 5 
K o ncert p o p o łu dn io w y . W y k . W arsz. K w artet 
S m y czko w y . 1 9 .1 5 „S k rzy n k a p o czto w a ro ln i­
cza" —  in ż . W . T ark o w sk i. G ie łd a ro ln icza.

w an ie łączn o śc i lu d n o ści k aszu b sk ie j 

z P o lsk ą.

* Kowno. (P a t). „E ch o " d o n o si, że 

w  k o łach rządo w y ch m ó w i s ię o m o ż li­

w o ści p o w o łan ia W ald em arasa n a 

cz ło n k a R ad y P ań stw a .

* Bukareszt. (P at) N o w y  p re lim in arz 

b u d że to w y p rzew id u je p o n o w n ą red u­

k c ję p łh c u rzęd n ik ó w p ań stw o w y ch o 

1 5 % . W sze lk ie u rlo p y zo stan ą sk aso­

w an e.

* Bruksela. (P at), Z o sta ła tu p o d p i­

san a u m o w a u b ezp ieczen io w a g ó rn ik ó w 

p o lsk ich w  B e lg ji i b e lg ijsk ich w  P o lsce . 

Z e stro n y p o lsk ie j u m o w ę p o d p isa ł p o s. 

Jack o w sk i i d e leg at m in is te rs tw a P racy 

D reck i, ze stro n y b e lg ijsk ie j zaś m in is­

te r H y m an s. W  o b rad ach b ra li p o za- 

tem u d z ia ł d e leg ac i p o lscy , rad ca F is- 

ch lo w itz i S u k ien n ick i o raz k o n su l C h i- 

czew sk i.

* Rzym. (P at.) Z o k az ji św ię ta n ie­

p o d leg ło śc i P o lsk i, w  d n iu 1 1 -y m b m ., 

d zw o n p o leg ły ch , zn a jd u jący s ię w  

zam czy sk u R o v ere to p o d T ry d en tem , 

u d erzy 5 0 razy n a cześć P o lakó w p o le­

g ły ch w  w ie lk ie j w o jn ie św ia to w ej.

* Chicago. (P a t.) A m b asad o r F ilip o ­

w icz z ło ży ł w izy tę k ard y n a ło w i M u n­

d e le in , k tó ry n a ty ch m iast rew izy to w a ł 

am b asad o ra .

1 9 .3 0 P ły ty g ram o fo n o w e. 1 9 .4 5 P raso w y D z ien­
n ik R ad jo w y . 2 0 .0 0 F e lje to n p . t, „D o n K ich  ) t 
z M an szy " —  p . E d w ard B o y e . 2 0 .1 5 K o n cert 
M u zy k i lek k ie j. 2 3 .1 5 M u zy k a lęk k a i tan eczn a .

PIĄTEK 13. 11. 31.
1 2 .1 5 M u zy k a z p ły t g ram o fo n o w y ch . 1 4 .4 5 

M u zy k a z p ły t g ram o fo n o w y ch . 1 5 .2 5 O d czy t 
z cy k lu d la n au czy c ie li: „S z lak i p o stęp u i ro z­
w o ju g o sp o darczeg o " —  S tan . G o rzu ch o w ek ; 
st. asy sten t W . S . H . 1 5 .5 0 P ły ty g ram o fo n o w e, 
1 6 .2 0 O d czy t, 1 6 ,4 0 P ły ty g ram o fo n o w e. 1 6 5 5 
L ek c ja języ k a an g ie lsk ieg o (L in g u ap h o n e). 1 7 .1 0 
O d czy t: „ Jam es C lerk M ax w e ll, d u ch o w y tw ( r- 
ca rad jo tech n ik i" —  p ro f. T . M alarsk i (L w ó w ). 
1 7 .3 5 T ań ce lu d ow e w u k ł, B ro n is ław a S zu lca 
w y k o na o rk iestra p o d d y r. k o m p ozy to ra. 1 9 1 5 
P rzeg ląd ro ln icze j p rasy zag ran iczn e j" (W iln  > ). 
1 9 .3 0 P ły ty g ram o fo n o w e. 1 9 .4 5 P raso w y D z ien­
n ik R ad jo w y . 2 0 .0 0 P o g ad an k a m u zy czn a . 2 0 1 5 
K o n cert z F ilh arm . W arsz . R ec ita l fo rtep ian o­
w y A . R u b in ste in a. W  p rzerw ie F e lje to n l i te ­
rack i: „ Jak jes t n ap raw d ę j  p o lsk ą k s iążk ą" —  
W acław R o g o w icz . 2 3 .0 0 M u zy k a lek k a i ta­
n eczn a .

CHCESZ MIEĆ POKÓJ, PRZY  GO  TL  u 

SIĘ DO WOJNY. WSTĄP ZATEM  DO  

L. O. P. P. I

—  K łam stw o ! —  w rzasn ą ł, —  n ie o b raza to , 

lecz p raw d a! N ie o d w o łam n ic !.. N ie żo n ą tw o ją 

jes t ta Jad w ig a , jen o n a ło żn icą w szeteęzn ą !..,
—  M ilcz ! m ilcz ! —  k rzy k n ię to ch ó rem .
K ró l b lad y , d rżący , sta ł, g ro źn ie b rw i m arszcząc .

—  W y p ro w ad źc ie g o —  rzek ł —  w śc iek ły jes t... 

W  lo ch g o rzu ćc ie ...
A  zw racając s ię d o Jaśk a z M elszty n a , d o d a ł 

p ó łg ło sem :
—  Z  g ło d u tam n iech zd y ch a ... p ó k i n ie o d w o ła!
—  C h a! ch a ! —  zary cza ł M aćk o , —  n ie o d­

w o łam n ic ! n ie o d w o łam ! N ie ty k a jc ie m n ie ! —  w rze­

szczał d o p ach o łk ó w , k tó rzy g o u jąć ch cie li.
A le g o ch w y co n o i p o p ch n ię to n ap rzó d .
D z ień b y ł p o g o d n y , s ło n eczn y , g d y p rzez d z ie­

d z in iec p ro w ad zo n o B o rk o w ica tam , k ęd y b y ło w ejśc ie 

d o p ieczar w  sk ale p o d zam k iem .
.Z eb ra ła s ię tam g ro m ada d w o rzan i p ach o łk ó w . 

W szy scy sta li w  m ilczen iu , i le że c isza n ak azan a b y ła , 

ab y jak ąk o lw iek w rzaw ą n ie p rzestraszy ć Jad w ig i i  
n ie d ać je j w iad o m o śc i o te rn -, że je j w ró g zac ięty , 

k tó reg o im ien ia lęk a ła s ię w y m ó w ić , jes t tak b lisk o .
W szy scy ted y sta li w  m ilczen iu , a z p rzerażen iem 

i o d d ech em w  p ie rs i zap arty m , p a trzy li n a zb liża jący 

s ię o rszak , w  p o śró d k tó reg o w id n ia ła w ie lk a p o stać 

w o jew o d y .
S zed ł te raz sam , k ro k iem p ew n y m i śm iały m .
Z p o d e łb a rzu ca ł w zro k iem d o k o ła . K aftan m iał 

n a so b ie szk arła tn y , a le p o ta rg an y i zm ięty w  szam o­
tan iu s ię z p ach o łk am i. T w arz , s in a ze w zb u rzen ia , 

k u rczo w o d rg a ła; zac iśn ię te u sta o tw ie ra ły s ię czasem , 

b y zaczerp n ąć p o w ie trza, k tó reg o sn ad ź b rak ło zd y­

szan e j p ie rsi.
O rszak s ię w strzym a ł. S tan ą ł u p o d n ó ża zam­

czy sk a , k ęd y sk a ły , p o łam ane d z iw aczn ie , jed n e n a 
d ru g ich , jak g d y b y ręk ą u ło żo n e lu d zk ą , tw o rzy ły w ał 

w ie lk i. A  u sp o d u z iem ia , jak b y s ię ro zw arła ... w id ać  

b y ło p o śró d g łazó w , czarn ą , o k iem n iezg łęb io n ą o­

A D A M  K R E C H Q W IE C K L

SZARY WILK

1 0 8 )’  (C iąg d a lszy ).

—  C h a! ch a ! ch a ! —  w y b u ch n ą ł M aćk o , —  n ie 

o zb ro d n ie m o je c i ch o d z i, n ie o zb ro d n ie ! K arać ty  
ch cesz k ró lu , n ie za k rew o fia r, jen o za to s ię m ścisz, 
iżem W ielk o p o lsk ę w  m o ją w ład zę ch w y c ił... m śc isz 

s ię , b o w iesz , iżb y m w ie lk o rząd z tw a n ie d a ł s łu ża lco m*  

tw y m , d o p ó k i tch u ... m śc isz s ię p rzedew szy stk iem za 

to , iżem Jad w ig ę ...
W  ty m m o m en c ie p o d b ieg ł Jaśk o z M elsz ty n a , a 

w id ząc , że M aćk o , b ezp rzy to m n y ze z ło śc i, n o w ą o b e l­

g ę k ró lo w i w  o czy c isn ąć b y ł g o tó w , n ag le p rzerw ał:

—  B o rk o w icu , u m iark u j s ię !... W in a tw a w ie lk a 

i jen o p o k o rą zm azan a b y ć m o że...
—  N ie d la m n ie p o k o ra ! —  w rzasn ą ł M aćk o , —  

s łu ża lców to jes t ch y tra cn o ta , k tó rą łask i zd o b y w a ją ... 
W y d aw a jc ie ro zsąd , a ry ch ło , iżb y m s ię p rzed tem 

n ie w ściek ł!
K ró l p o w sta ł. Z d o ła ł o n p o tłu m ić zap a lczy w o ść 

sw ą... O b licze jeg o p rzy b ra ło w y raz m ajesta tu p e łny , 

p o w ażn y , su row y , a b ez g n iew u .

_ _ _ R ęk ę w y c iąg n ął i rzek ł:

—  M aćk u B o rk o w icu , p an z M elsz ty n a d o b rze 
m ó w i: m iark u j z ło ść tw ą, k tó ra o to ju ż n iem o cn a jest... 

D o zb ro d n i tw y ch d o d a łeś zu ch w a łą o b razę ca łeg o 

n aro d u w  o so b ie jeg o k ró la i te j, k tó ra żo n ą m i jest... 

O d w o ła j o b razę —  u k o rz s ię !...

B o rk o w ic sk o czy ł n ap rzó d . Z d aw ało s ię , że n a 
k ró la p o rw ać s ię ch ce . S to jący p o za n im strażn icy 

zb ro jn i sch w y c il i go za ręce i szarp n ę li w stecz .

M aćk o p ien ił s ię , ta rga ł, szam ota ł, a czu jąc b ez­

s iln o ść sw ą, jeszcze s ię b ard z ie j b u rzy ł.

tch łań ...

B o rk ow ic stan ął n ad n ią i sp o jrza ł...

N ie co fn ą ł s ię , a le s ię w y p ręży ł, g ło w ą rzu c ił 

w stecz , a w  te rn p o ruszen iu o k o jeg o p ad ło n a sto jącą 

n a sam y m k rań cu p rzep aśc i o lb rzy m ią p o stać ...

D z ik a tw arz D ie trich a w y k rzy w io n a b y ła szy d er- 

sk im śm iechem . T eu to ń sk i o lb rzy m sp e łn ia ł tu m śc i­

w ie ro lę k a ta ... O b u ręk o m a p o d trzy m y w a ł g łaz o - 

g ro m n y , k tó ry m iał s łu ży ć d o zam k n ięc ia cze lu śc i.
W zd ry g n ą ł s ię M aćk o n a n iesp o d z iew an y w id ok *  

zb ieg łeg o strażn ik a k o źm iń sk ich p o d z iem i. W szy stk ie 

w sp o m n ien ia d aw n eg o ży c ia , aż d o o k ro p n e j ch w ili  

u c ieczk i M arty , stan ę ły m u w o czach ...

K rzy k n ą ł z p e łn e j p ie rsi g ło sem n ie lu d zk im i  za­

p ien io n y rzuc ił s ię k u D ie tr ich o w i.
B y łb y  g o u b ił p o d n iesio n ą p ięśc ią , lecz g o w strzy­

m an o i zn ó w za ręce u ję to .

W  ty m że m o m en c ie g ło s Jaśk a z M elsz ty n a o zw ał 

s ię g ro m k o :

—  M aćk u B o rk o w icu ! —  m ó w ił o n , —  k ró l żąd a 

p o k o ry i o d w o łan ia ... Z a li o d w o łu jesz o b razę? .,.

—  N ie o d w o łam ! —  k rzy k n ą ł M aćk o . O d ep ch n ą ł 
g w a łto w n em p ch n ięc iem strzy m u jący ch g o p ach o łk ó w , 

k u p rzep aśc i p o stąp ił i w sk o czy ł.
P ó ł p o stac ią s ię zag łęb ił, —  a le n a w y sta jący ch 

k am ien iach n o g am i s ię w sp arł i raz jeszcze sp o jrza ł 

w  g ó rę ...
—  B ęd ę z g ło d u w łasn e c ia ło żarł —  k rzy k n ą ł 

raz jeszcze —  a n ie sk łam ię!... Jad w ig a w sze teczną 

n a ło żn icą jest! ...

—  Z am k n ąć lo ch ! —  d an o ro zk az .

D ie trich p o sko czy ł i p ięśc ią B o rk o w ica p ch n ą ł... 
W o jew od a ca ły m c iężarem w p ad ł w  d ó ł, aż s ię g łu ch e 

ech o o zw a ło ... O lb rzy m zaśm iał s ię d z ik o ... o g ro m n y 

g łaz ch w y c ił i sto czy ł g o n a o tw ó r. K am ień zw a lił  

s ię z ło sk o tem t łu m io n y m ... lo ch b y ł szcze ln ie zaw arty , 
jak g ró b ... -

(C iąg d a lszy n astąp i)’
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Marszałek Pilsudski »rsed 154u laty

M inęło więcej jak 17 lat od chw ili, gdy pierwsze form acje wojskowe polskie, pod do­
wództwem M arszalka Piłsudskiego, wyruszyły do walk o niepodległość. Różne koleje losu 
przeszły legjony, zanim stworzyły one rdzeń późniejszej arm ji polskiej, która utw ierdzi­

ła naszą niepodległość. Dajem y dziś rzadkie zdjęcie M arszalka Piłsudskiego, przedsta­
wiające go w gronie oficerów legjonowych oraz najbliższych ówczesnych współpracow­

ników , na terenie walk w 1916 r.

Święto Policji Państwowej
Marszałek Piłsudski przysyła życzenia policjantom.

W  dniu św ięta niepodległości ob­
chodzi Policja Państwowa również 
św ięto swojego korpusu. Dzisiaj od­
było się szereg zw iązanych z tem św ię 
tem uroczystości. Rozpoczęły się one 
nabożeństwem za spokój dusz poleg­
łych na służbie oficerów i szerego­
wych P. P. O godz. 12-tej nastąpiło 
odsłonięcie tablicy pam iątkowej człon

ków P. P., poległych na posterunku 
w  r. 1931 Następnie delegacje kom end 
wojewódzkich złożyły wieniec na 
Grobie Nieznanego Żołnierza, przy 
którym odbył się apel honorowy po­
ległych oficerów i szeregowych Poli­
cji Państwowej oraz odznaczenie fun­
kcjonariuszy „K rzyżem zasługi za 
Dzielność".

Zdjęcie nasze przedstaw ia chw ilę po odsłonięciu tablicy pam iątkowej w  
sali honorowej Kom endy Głównej Po licji  Państwowej.

Warszawa. (Pat.) Z okazji dorocz- ] 
nego św ięta policji państwowej p. yei przesył;

Niemcy bogacą się złotym polskim
Gdańsk. (Pat.) „Danziger Yolksti- 

m m e“ przytacza, jako dowód m oc­
nych podstaw waluty polskiej, fakt, 
iż spekulanci niem ieccy posługują się 
przy przeprowadzaniu swych tranzak 
cyj, złotem i polskiem i. Jak wiadom o, 
złoty nie podlega obecnie obow iązują­
cym przepisom w  Niemczech, ograni­
czającym wywóz dew iz zagranicę.

W obec tego spekulanci kupują na za­
granicznych giełdach akcje niemiec­
kie, których kurs jest tam o 15 do 20% 
niższy niż w  kraju: Po sprowadzeniu 
tych akcyj do Niem iec, sprzedaje się 
je po kursie wyższym i za uzyskane 
z tej tranzakcji kwoty, zakupuje się 
ponownie walutę polską, celem dal­
szego nabywania akcyj.

Rozruchy akademickie w Warszawie 
się powtarzają ®  i

Warszawa. (Pat). Prasa donosi, że 
w ciągu dnia wczorajszego m anife­
stacje studenckie powtarzały się. W  
Instytucie Dentystycznym delegaci 
studentów dom agali się od studentów 
żydów natychmiastowego opuszczenia 
gm achu Instytutu. W obec zaostrzenia 
się sytuacji dyrekcja zam knęła Insty­
tut.

W ykłady na W yższej Szkole Han­
dlowej m iały się zacząć 17. W ówczas 
właśnie przed gm ach Szkoły przybyli 
słuchacze innych uczelni z zamiarem 
odbycia wiecu. W  tych warunkach!

norm alna praca okazała się niem ożli­
wa, wobec tego rektor ponownie za­
wiesił wykłady aż do odwołania. 
W czoraj również zaw ieszono wykła­
dy w Szkole Głównej Gospodarstwa 
W iejskiego. Na m urach Politechniki 
ukazała się wczoraj odezwa rektora, 
która zaznaczając, że sm utne wyda­
rzenia ostatnich dni były spowodowa­
ne chw ilowem podnieceniem i rozna- 
m iętnieniem, wzywa ogół m łodzieży 
Politechniki do zachowania spokoju i  
dołożenia starań, aby podobne zajścia 
się nie powtórzyły.

Dlaczego 9-tego grudnia?

Naszej dzielnej policji państwo- 
j przesyłam w dniu dorocznego 

M arszalek Piłsudski nadesłał na ręce!śwj^  serdeczne życzenia dalszych 

Kom endanta Głównego P. P. płk. Ja- Ojczyzny. (-) M arszałek Józef 

wyęh,
grym - M ąlęszewskiego następującą Piłsudski, m inister Spraw W ojsko- 
depeszę: wych,

WYKONANIE KARY ŚMIERCI ZA SZPIEGOSTWO W GDAŃSKU W 

TRYBIE SĄDU DORAŹNEGO.

Śmierć zdrajcy Ojczyzny

Podczas wyboru term inu spisu orga­
nizatorzy m uszą pilnie dbać o to, żeby 
i wilk... przepraszam! —  kom isarz spi­
sowy —  m ógł w tym dniu krytycznym 
„nasycić się" niezbędnemi wiadom o­
ściam i i spisywana ow.. pardon! oso­
ba —  nie została narażona na odw iedzi­
ny w chw ili nieodpow iedniej.

Zatem wszelkie uroczyste św ięta do­
roczne, „roztańczony" Sylwester i ,,roz- 
wizytowany" pierwszy dzień roku, a 
także okres żniw w krajach rolniczych, 
—  na term iny spisu się nie nadają.

Stany Zjednoczone wybrały sobie, 
niezbyt zresztą trafnie, pierwszy dzień 
roku na przeprowadzenie spisu.

Duńczycy „rachują się" pierwszego 
lutego, a piątego m arca spisują swe sła­
be „ilościowe sukcesy" Francuzi,

Siedem nastego m arca „obrachowują 
się" chodzący stale (w stosunku do Eu­
ropy) do góry nogami, a jednak nie na 
głowach —  m ieszkańcy Nowej Zelandji,

Dwudziestego czwartego kw ietnia 
liczą się Anglicy, a szesnastego czerw­
ca Niem cy,

Trzydziestego pierwszego sierpnia 
wyruszają na łowy spisowe uzbrojeni w  
topory (w celu pom yślnego przeforso­
wania dziew iczej puszczy) kom isarze 
ludow i w  Brazylji a siedem nastego wrze­
śnia spisują się w znaczeniu spisowem 
Litw ini  (w znaczeniu popisowem spisu­
ją się ciągle tak, jak niezapom niany 
W aldem aras „w  polityce".)

W grudniu rachowali się po wojnie 
W łosi, Szwajcarzy, Rosjanie, Czecho- 
słowacy, Belgow ie, Holendrzy i W ę­
grzy.

—  Cóż m ożna pow iedzieć o term i­

nach spisów u nas?
Pierwszego powszechnego spisu lu­

dności na terenie Rzeczypospolitej (je­
dnak bez Ziem i W ileńskiej i Górnego 
Śląska) —  dokonano dnia 30 września 
1921 roku.

Term in wrześniowy spisu nie okazał 
się jednak zbyt trafnym , gdyż znaczna 
część ludności wiejskiej była wówczas 
zajęta w polu (okres kopania kartofli).

Na skutek tych dośw iadczeń z przed 
lat dziesięciu w  roku bieżącym spis od­
będzie się znacznie później t. j. dziew ią­
tego grudnia.

Za wyborem tego term inu przem a­
wiają plusy następujące:

Jesienne prace polne będą w okre­
sie tegorocznego spisu już dawno za­
kończone, a od wiosennych oddzieli rol­
nika długość całej zim y.

Oprócz tego szczęśliwy zbieg dwu 
św iąt (niedziela szóstego i św ięto Nie­
pokalanego Poczęcia —  ósm ego) ułatw i 
bardzo znacznie bezpośrednie przygo­
towanie i techniczne przeprowadzanie 
sam ej akcji spisowej.

Pozatem term in dziew iątego grudnia 
nie wchodzi jeszcze w orbitę okresu 
gorączkowych zakupów i „niespodzian- 
kowych tajem nic", poprzedzającego 
zwykle św ięta Bożego Narodzenia.

Lecz pom imo to spis tegoroczny o- 
bejmuje znaczną liczbę reemigrantów 
sezonowych, którzy zwykle wracają do 
kraju na kilka tygodni przed wigilją. 
Zatem term in spisu wybrano trafnie, 
nie wątpim y też, że sam spis się uda i  
odzwierciedli wiernie rozwój gospodar­
czy i społeczny naszego kraju w ciągu 
dziesięciu lat ostatnich.

W  dniu 9. bm . stanął przed W oj­
skowym Sądem Doraźnym w  Toruniu 
ppor. rez. W itold Tułodziecki pod za­
rzutem szpiegostwa na rzecz państwa 
ościennego.

Podporucznik rezerwy W itold, syn 
ś. p. Apolinarego i Kazim iery z Nie­
działkowskich Tułodziecki, urodzony 
w r. 1896 w  Zdziczu, p. Koźmin W iel­
kopolski, żonaty, z zawodu urzędnik 
referatu informacyjnego, poprzednio 
odbywający służbę w arm ji niemiec­
kiej, —  skazany został wyrokiem woj­
skowego sądu okręgowego w  Toruniu 
jako doraźnego w dniu wczorajszym

na karę śm ierci przez rozstrzelanie, 
utratę praw i wydalenie z wojska.

Udowodniono m u bow iem zbrod­
nię szpiegostwa, popełnioną w  ten spo 
sób, że odbywając ćw iczenia dla ofi ­
cerów rezerwy w Toruniu, wyjechał 
do Gdańska i tam , w zam iarze zdra­
dzenia tajemnic wojskowych, wydał 
policji gdańskiej szereg ważnych do­
kum entów i wiadomości, dotyczących 
obrony Państwa Polskiego.

Ponieważ Pan Prezydent Rzplitej 
nie skorzystał z prawa łaski, wyrok 
został wykonany w  dniu wczorajszym 
o godz. 17.

 

ODROCZENIE TERMINU WEJŚCIA 

W ŻYCIE ROZPORZĄDZENIA O DO 

ZORZE NAD MIĘSEM I PRZETWO­
RAMI MIĘSNEMI.

Warszawa. (Pat.) W num erze 98 

Dz. U. R. P. z dnia 8 listopada 1931 r. 

ogłoszone zostało rozporządzenie m i­

nistra Spraw W ewnętrznych z dnia 31

października, wydane w porozum ie­

niu z m inistrem Rolnictwa i m ini­

strem Przemysłu i Handlu odraczają­

ce wejście w  życie rozporządzenia m i­

nistra Spraw W ewnętrznych z dnia 24 

czerwca 1931 r. o dozorze nad m ięsem 

i przetworam i m ięsnem i do dnia 7 m a­

ja 1932 r.

UROCZYSTOŚĆ ODSŁONIĘCIA 
POMNIKA W TORUNIU.

Dziś z okazji 13-tej rocznicy od­
zyskania Niepodległości po uroczy- 
stem nabożeństw ie w kościele garni­
zonowym z udziałem całej załogi woj­
skowej Torunia i defiladzie, odbędzie 
się o godz. 12-tej uroczyste odsłonię­
cie pom nika poległych 63 p. p. toruń­
skiego.

Pom nik ten ufundowany został 
dzięki ofiarności oficerów i szerego­
wych 63 p. p. oraz obywatelstwa m ia­
sta Torunia.

Pom nik stanął na Placu Pokoju To­
ruńskiego (dawna bram a Lubicka) 
swoim pięknym wyglądem zwraca po­
wszechną uwagę. W .

—  x  —

STRASZNA KATASTROFA SAMO­
CHODOWA.

Katowice. Na szosie pod M ikulczy- 
cami na Śląsku Opolskim wydarzyła 
się wczoraj w nocy katastrofa samo­
chodowa. Sam ochód ciężarowy, nała­
dowany beczkam i, wskutek uszkodze­

nia kierownicy, wpadł na przydrożne 
drzewo, rozbijając się doszczętnie. Z  
pod szczątków sam ochodu wydobyto 
szofera i pasażera, których w stanie 
beznadziejnym odw ieziono do szpi­
tala.

Na Białorusi brak chleba.
Wilno. (Pat.) W obec ograniczenia 

sprzedaży zboża na terenie Białorusi 
sow ieckiej daje się odczuwać ostry 
brak chleba. W ostatnich dniach na 
pograniczu polsko-sowieckiem w re­
jonie Dzisny, W ilejki i Rakowa za­
trzym ano kilkunastu włościan, którzy 
nielegalnie przedostali się do Polski, 
celem zakupu m ąki i chleba. W łościa­
nie ci opow iadają, iż władze sow iec­
kie pozabierały wszystkie zbiory, któ­
re zostały skoncentrowane w spół­
dzielniach skąd wydawane są w zni­
kom ych ilościach za kartkam i.

15.11. SESJA LIGI NARODÓW.
Paryż. (Pat.) Term in zwołania na­

stępnej sesji Rady Ligi Narodów w  
Paryżu ustalono na dzień 16 bm .
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Order „Polonia Restituta na piersiach 

wielce zasłużonego kapłana 
ks. prałata Mańkowskiego z Lembarga.

D n ia 9 l is to p a d a o b c h o d z i ła p a ra i ja 
L e m b arg , d w ie w z n io s łe u ro c z y sto śc i; 
u ro c z y s to ść o d p u s to w ą w  Ś w ię to M a t­
k i B o sk ie j N ie u s ta ją c e j P o m o c y i u ro­
c z y s to ść u d e k o ro w a n ia w ie lce z a s łu ż o­
n e g o k a p ła n a k s . p ra ła ta M a ń k o w sk ie g o 
p rz e z s ta ro stę p o w ia tu b ro d n ic k ie g o p . 
W im m e ra w  im ie n iu P a n a P re z y d e n ta 

R z e c z y p o sp o li te j.

0  g o d z in ie 1 2 - te j p o w y s łu c h a n iu u - 
ro c z y s te g o n a b o ż e ń s tw a w  k o śc ie le u - 
d a ł s ię P a n S ta ro s ta z e sw o im se k re ta­
rz e m p . D o ro ż y ń sk im d o p le b a n ji, g d z ie 
w  o to c z en iu p rz y b y ły c h p rz e w ie le b n y c h 
d u sz p as te rzy i o b y w a te li a m ian o w ic ie : 
k s . d z ie k a n a M ic h n o w sk ie g o , k s . p ró b . 
B ie l ic k ie g o , k s . p ró b . S e tk o w sk ie g o , k s . 
p ró b . K ro p le w sk ie g o , k s . p ró b . F isz e d e - 
ra , k s . p ró b . D e m b k a , k s . w ik . T rz c iń­
sk ie g o , P a n a Ł a n g o w sk ie g o i  d r . M ic h a­
ło w ic z a d o k o n a ł a k tu d e k o ra c ji .

Z a w ie sz a jąc n a p ie rs ia c h K rz y ż 0 - 
i ic e rsk i O d ro d z e n ia P o lsk i, P a n S ta ro­
s ta W im m e r z w ró c i ł s ię d o k s . p ra ła ta 
w  b a rd z o se rd e cz n y c h s ło w a ch —  p o d­
k re ś la ją c z n a n ą w sz y s tk im , c z c ig o d n ą i  
o to c z o n ą z a w sz e sk ro m n o śc ią p o s ta ć 
k a p ła n a z jeg o n iez m o rd o w an e j p ra c y 
ju ż o d n a jm ło d sz y c h la t, n a n iw ie P a ń­
s tw o w o tw ó rc ze j i  n a u k o w e j. N a z w isk o 
k s . p ra ła ta w  o f ia rn e j Je g o p ra c y z n a­
n e je s t n ie ty lk o n a P o m o rz u —  z n a je 
ca ła P o lsk a , a d z ie ła Je g o n a u k o w e 
w z b u d z a ją u z n a n ie w śró d u c z o n y c h i  

z a g ra n ic ą .

Uwaga posiadacze niemieckich pelis 
ubezpieczeniowych.

W  o s ta tn ie j c h w ili z w ra ca m y je ­
sz c z e ra z u w a g ę p o s iad a c zo m s ta ry c h 
p o lis u b e z p ie c ze ń n a ż y c ie , a b y ja k - 
p ó ź n ie j d o 1 ? b m . s ta w ili d o M in is te r­
s tw a S k a rb u —  P a ń s tw o w y U rz ąd 
K o n tro l i U b e z p ie c z eń , W a rsz a w a , K o  
p e rn ik a 3 6 /4 0 w n io sk i o w y p ła tę g o­
tó w k o w ą . D o w n io sk u m u s i b y ć d o­
łą cz o n e p o św ia d c z e n ie o b y w a te ls tw a 
p o lsk ieg o . W n io se k w in ie n sp o rz ąd z ą 
n y w  d w ó c h ję zy k a c h t . j . p o lsk im i  
n ie m ie c k im o d z ie ln ie d la k a ż d e j p o­
l isy  śc iś le w e d łu g n a s tę p u ją ce g o w z o 

ru :
W n io se k o w y p ła tę g o tó w k o w ą ro ­

sz c ze n ia z u m o w y u b e z p ie c z en ia n a 
ż y c ie s to so w n ie d o a r t. 1 8 p o lsk o -n 
m ie c k ie g o u k ła d u w a lo ry z a cy jn eg o 

z d n ia 5 l ip c a 1 9 2 8 r .

(A n tra g a u f B a rau sz a h lu n g d e s L e 
b e n sv e rs ic h e ru n g sa n sp ru c h s g e m a ss 

A rtik e l 1 8 d e s D e u tsc h -  p o ln isc h e n 
A u fw er tu n g sab k o m m e n s v o m 5 . Ju li 

1 9 2 8 ) .
1 . N a zW a T o w a rz y s tw a , f ig u ru ją­

c a n a p o lis ie .

(N am e d e r G e se lsc h a f t, d ie a u f d e r 

P o lic e a n g e g eb e n is t) .

2 . N u m e r p o lisy .

(N u m m e r d e r P o lice ) .

3 . N a zw isk o u b e z p iec z a ją c e g o .
(N a m e d e s V e rs ic h e ru n g sn e h m e rs)

Rolnicy - uprawiajcie len!
W  d z is ie jsz y m , O g ó ln o św ia to w y m I sw y c h w łó k ie n , n a s ie n ie (s ie m ię ) s lu - 

k ry z y s ie g o sp o d a rc z y m tru d n o je s t ż y d o w y ro b y o le ju . W  P o lsc e le n i  
z o r jen to w ać s ię ja k a p ra c a i  ja k i p lo n * k o n o p ie u p ra w ia ją g łó w n ie n a k r  L  

m o ź e p rz y n ie ść ro ln ik o w i g ro sz , p o - 'sa c h w sch o d n ic h i  p o łu d n io w y c h . T a m  
trz e b n y m u n a z a k u p n o rz e c z y n ie - te ż , z w ła sz c za n a w sc h o d z ie , is tn ie je 
z b ę d n y ch w  d o m u i  w  g o sp o d a rs tw ie , d o b rz e ro z w in ię ty tk a ck i p rz em y s ł

z a p e łn io n y . Je d y n y m m o ż e p ro d u k - w y m a g a z b y t d o b re j z iem i, u d a je s ię 
te m ro ln y m , k tó re g o n a św ie c ie n ie d o b rz e n a p ia sz c z y s ty c h g ru n ta ch ,

M ię d z y in . P a n S ta ro s ta W im m e r 
w y ra z i ł ra d o ść , ż e je m u w łaśn ie p rz y - 
p a d f z a sz cz y t d o k o n a n ia a k tu d e k o rac j i 
w  im ie n iu P a n a P re z y d e n ta R z e cz y p o­
sp o lite j , n a k a p ła n ie , k tó ry o g ro m n y 
sw ó j w y s iłe k i  tru d ż y c ia k u c h w a le O j­
c z y z n y , łą cz y ł z a w sz e z p o k o rą i  sk ro m­
n o śc ią .

W  o d p o w ie d z i k s . p ra ła t M a ń k o w­
sk i z e w z ru sz e n ie m z ło ż y ł n a jse rd e c z­
n ie jsz e p o d z ię k o w a n ie n a rę c e P a n a S ta­
ro s ty , P a n u P re z y d e n to w i N a jja śn ie jsz e j 
R z e cz y p o sp o lite j P o lsk ie j z a ta k w ie lk ie  
i z a szc z y tn e o d z n a c z e n ie , a P a n u S ta­
ro śc ie z a p a m ię ć .

P o c e re m o n ji i z ło ż e n iu g ra tu la c ji 
p rz e z o b e c n y c h z a p ro s ił k s , p ra ła t g o ś­
c i sw o ich n a o b iad .

(O d R e d a k c ji : R e d ak c ja „ G ło su W ą - 
b rz e sk ie g o“  z o k a z j i z a szc z y tn e g o o d­
z n a c ze n ia sk ła d a P rz e w ie le b n e m u k s . 
P ra ła to w i n a jse rd e c z n ie jsz e g ra tu la c je .

S p o łe c z e ń s tw o P o m o rz a m o ż e b y ć 
b a rd z o d u m n e , ż e m a n a sw o je j z ie m i 
ta k b a rd z o z a s łu żo n e g o i u c z o n eg o k a­
p ła n a ja k im  je s t k s , p ra ła t M a ń k o w sk i 
—  P re z es T -w a N a u k o w e g o n a P o m o rz u 
i  c z ło n e k A k a d e m ji U m ie ję tn o śc i w  K ra­
k o w ie .

Ż y c z y m y C i P rz e w ie le b n y K s ię ż e P ra 
łac ie z c a łe g o se rca ja k n a jd łu ższ y c h la t 
ż y c ia , g d y ż k o n ty n u o w a n a p rz e z C ie b ie 
p ra c a d la d o b ra P a ń s tw a i  O św ia ty je s t 
d la n a s c h lu b ą i  d u m ą ).

4 . W y so k o ść su m y u b e z p ie c z en ia z 
p o d a n ie m w a lu ty .

(H ó h e d e r Y e rs ic h e ru n g ssu m m e 
u n te r A n g a b e d e r W a h ru n g ) .

5 . N a z w isk o , im ię i  d o k ła d n y a d re s 
w n io sk o d a w cy .

(N a m e u n d g e n a u e A d re se d e s A n -  
tra g s te l le rs ) .

6 . D a ta śm ie rc i o so b y u b e z p ie c zo­
n e j, o i le  w y p a d e k śm ie rc i z a sz e d ł.

(F a l ls d e r T o d e s fa ll b e re its e in g e - 
tre ten is t, a n w e lc h e m T a g e ).

7 . U z a sa d n ien ie ro sz c z en ia (u p o sa 
ż o n y , sp a d k o b ie rc a , n a b y w c a i tp .) .

(W ie w ird d e r A n sp ru c h b e g r i in - 
d e t (B e z u g sb e re c h tig u n g , E rb g a n g , 
A b tre tu n g , V e rp fa n d u n g u sw .) .

8 . In n e d a n e , je że l i n u m e r p o lisy 
n ie m o ż e b y ć p o d a n y .

(A n d e re A n g a b e , fa l ls d ie N u m m e r 
d e r P o lic e n ic h t a n g e g e b e n w e rd e n 
k a n n ) .

Z a łą c z n ik i.
(B e i ła g e n ) .
M ie jsc o w o ść , d a ta p o d p is .
(O r t, D a tu m , U n te rsc h r if t) .

U w a g a : P o lisę , w z g lę d n ie św ia d e­
c tw o z a s ta w o w e n a le ż y o i le m o ż n o­
śc i d o łą c z y ć d o w n io sk u .

D ie P o lic e o d e r b e i P o lic e d a r le h e n 
d e r H in te r le g u n g ssc h e in s in d d e m A n  
tra g m o g lic h s t b e izu f i ig e n .

d o m o w y . P o m o rz e i W ie lk o p o lsk a 
ln u w c a le n ie u p ra w ia ją , ja k k o lw ie k 
w  in te re s ie p o d n ie s ie n ia d o c h o d o w o ść 
ro ln ic tw a , m ie szk a ń c y ty c h z ie m p o­
w in n i s ię z a ją ć je g o u p ra w ą . L e n n ie 

w  c a łe j P o lsc e b y ł u p ra wa n ie d aw n o 
w ia n y .

U p ra w a ln u , n a w ięk sz ą je sz cz e 
n iż o b e c n ie sk a lę , p o s iad a ło b y d o n io­
s łe z n a c z e n ie :

1 ) z w ię k sz y ła b y d o d a tn io n a sz b i­
la n s h a n d lo w y , b o z m n ie jsz y łb y s ię 
d o w ó z b a w e łn y , z a k tó rą p ła c im y z a­

g ra n ic y z ło te m . P ie n ią d z e te p o z o s ta - u p ra w a ln u p o d n ie s ie d o c h o d o w o ść 
ly b y  w  k ra ju . Z  d ru g ie j z a ś s tro n y b ę g o sp o d a rk i ro ln e j, c o w  d z is ie jszy m 
d z iem y m o g li e k sp o r to w a ć w ię c e j ln u k ry z y s ie je s t rz e c z ą n ie z m ie rn e j w a g i, 

c o śc iąg n ie d o k ra ju o b c e w a lu ty i  z ło  j Je że l i d w ie p ie rw sze k o rz y śc i n a - 
to . W  te n sp o só b n a sz m a ją te k n a ro - f u ry o g ó ln e j n ie z d o ła ją p rz e k o n a ć 
d o w y b ę d z ie s ię c o ra z b a rd z ie j p o - ro ln ik a —  to n ie c h p rz y n a jm n ie j z ro 
w ięk sz a ł. j z u m ie sw ó j w ła sn y in te re s i p rz e z u -

2 ) P rz e z p o w ięk sz a n ie s ię z a p asu1 p ra w ę ln u p rz y c zy n i s ię d o p o p ra w y 
g o tó w k i, u ła tw ia s ię k a p ita l iz a c ję , sw e g o b y tu , w  m o m e n c ie , k ie d y z a - 
k tó ra je s t ź ró d łe m p o s tę p u i p o z w a la w o d z ą g o ta k ie z ie m io p ło d y ja k b u ra 
n a n o w o c z e sn e in w e sty c je w  ro ln i- 'k i c u k ro w e i p sz e n ic e .

N ie o p ła ca s ię d z is ia j u p ra w a ta k ic h 
p ro d u k tó w ro ln y c h ja k z b o ż e , z ie m­
n ia k i, n ie p o p ła ca te ż h o d o w la b y d ła 
i n ie ro g a c iz n y . Z a ró w n o z b o ż e m ja k
i  b y d łe m ry n e k św ia to w y n a ra z ie je s t 

z a d u ż o a z a w sz e b y ł, je s t i  b ę d z ie p o­

trz e b n y —  je s t le n .

P o lsk a s to i n a d ru g im m ie jscu p o 
R o s ji c o d o i lo śc i p ro d u k c j i ln u , k tó ­
ry  z a ró w n o w  k ra ju ja k i z a g ran ic ą 
je s t c h ę tn ie i  w  k a ż d e j i lo śc i n a b’ .w a 
n y . C a ła ta ro ś l in a p rz e d s ta w ia w a r­
to ść . Ł o d y g a m a z a s to so w a n ie d la

c tw ie , p rz e m y ś le , h a n d lu i a rm ji. j S p ra w ę u p ra w y ln u i je g o z a s to -
3 ) D a ją c n o w e ź ró d ła z a ro b k u (a ż so w a n ie o m ó w im y w  n a s tę p n y ch n u­

ż ą le n p ła c i s ię d o ść w y so k ie c e n y ) , 'm e rac h .

^ P R Z E N IE S IE N IE R E Z Y D E N CJ I 

N A S T Ę P C Y T R O N U * W Ł O S K IE G O 

“  Z  T U R Y N U  D O  N E A P O L U .^ "

R z y m . D n ia 5 b m . w itan y p rz e z 
t łu m y lu d n o śc i p rz y b y ł d o N e a p o lu 
g d z ie p rz e n ies io n a z o s ta ła je g o re z y­
d e n c ja , n a s tęp c a tro n u w ło sk ie g o z 
m a łż o n k ą . P ie rw sz ą w iz y tę w 7 p a ła cu 
k ró le w sk im z ło ż y ł k a rd y n a ł a rc y b is 
k u p A sc a le s i, k tó ry o d b y ł z k s ię c ie m 
d łu g ą se rd e c z n ą ro z m o w ę , z a k o ń c z o­
n ą b ło g o s ła w ie ń s tw e m d la p a ry k s ią­
ż ę c e j i ro d z in y k ró le w sk ie j. P o p o łu­
d n iu , p o o f ic ja ln e m p rz y ję c iu p rz e d­
s taw ic ie li w ład z m ie jsk ic h , p a ra k s ią­
ż ę c a u d a ła s ię d o k a ted ry , g d z ie b y ła 
p o w d ta n a p rz e z k a rd y n a ła A sca les i, 
k tó ry o d śp iew a ł U ro c z y ste ,T e D e u n T 
w  o b e c n o śc i c a łeg o z a rz ąd u m ia sta 
i o lb rz y m ie g o t łu m u w ie rn y c h .

T R A G IC Z N A  Ś M IE R Ć O F IC E R A 

W  P O C Z E K A L N I S Z P IT A L A .

W a rsza w a . K p t. Je rz y M ro c z k o w sk i 
p rz y b y ł d o p o c z e k a ln i sz p ita la , a b y z a­
o ra ć o o d o m u ż o n ę , k tó ra w sz p ita iu o d 
b y ła k u ra c ję . K p t, M ro c z k o w sk i trz y ­
m a ł p o d p a c h ą te c z k ę , w  k tó re j m ia ł 
n a b ity re w o lw e r sy ste m u N a g an .

W  p e w n y m m o m e n c ie te c z k a w y ­
p a d ła k p t, M ro c z k o w sk ie m u n a z ie m ię , 
a u d e rz en ie re w o lw e ru , sc h o w a n e g o w  
te c z c e , o z ie m ię sp o w o d o w a ło s trz a ł. 
K u la , ro z sz a rp a w sz y te c zk ę , u g o d z i ła 
n ie sz c z ę ś liw e g o o f ic e ra w p a c h w in ę , 
p rz e rw a ła tę tn ic ę i u tk w iła w  o s ta tn im 
k rę g u .

Ś m ie rć n a s tą p iła w  p rz e c ią g u k i lk u  
m in u t, ta k iż n a ty c h m ia s to w a p o m o c 
le k a rsk a n ie m o g ła u ra to w a ć o f ic e ra , 
- - , r^ .n ~ M — w n in  ■m i  ■  M il i  r  m i  n r iw  r~  r - r r in fg JM i 

Święty Marein w sztuce 

i tradycji
D z ie ń 1 1 l is to p a d a p o św ię co n y je s t c z c i św , 

M a rc in a , b isk u p a z T o u rs (w e F ran c ji) , u ro d z o­
n e g o m n ie j w ięc e j o k o ło ro k u 3 1 6 n a W ę g rz ec h 
a w y c h o w an e g o w  P a ry ż u , g d z ie o jc ie je g o , p o­
g a n in , b y ł rz y m sk im try b u n e m w o jsk o w y m .

Ś w , M a rc in ju ż w  sz e sn a s ty m ro k u ż y c ia 
ro z p o c zą ł s łu ż b ę w  w o jsk u rz y m sk iem , trw a ją­
c ą p rz ez la t p ię ć , n a s tę p n ie p rz y ją w sz y w ia rę 
c h rz e śc ija ń sk ą p o św ięc i ł s ię s łu ż b ie B o że j. C a ­
łe ż y c ie teg o św ię te g o b y ło n ie p rz e rw an e m 
p a sm e m d o b ry c h u c z y n k ó w i w sze lak ich c n ó t 
c h rz e śc i jań sk ich . Z w ło k i jeg o sp o c z y w a ją w o - 
k a za ły m g ro b o w cu w  k ry p c ie p o tę żn e j b a z y l i­
k i w T o u rs , z b u d o w a n e j w  s ty lu p ie rw o tn y c h 
b a z y l ik z IV  s tu le c ia .

N a o b raz a ch lu b w rze ź b a c h w id z im y św , 
M a rc in a n a k o n iu , w  ry c e rsk ie j z b ro i, p rz ec i­
n a jąc e g o m ie c ze m sw ó j p łasz cz , k tó ry m d z ie li 
s ię z ż eb ra k ie m , n ę d z n ie u b ra n y m i sk u lo n y m 
o d z im n a , P o z a te m tra d y c ja p rz ek a zu je n a m te­
g o św ię te g o w  s tro ju b isk u p a , z o g n is tą k u lą 
n a d g ło w ą (o zn a c za jąc ą jeg o p ło m ien n e n a u­
c z an ie w ia ry ) , a lb o te ż z g ę s ią . Je s t to w z ię te 
z ż y c ia św , M a rc in a , k tó ry p o o p u sz c ze n iu w o j­
sk a z a p ra g n ą ł w ie ść ż y w o t p u s te ln icz y , ty m "  
c z ase m c h c ia n o g o z ro b ić d o s to jn ik iem k o śc ie l­
n y m . Ś w ię ty w o b e c teg o u k ry ł s ię p rz ed lu ­
d e m , n ie w ie d z ąc n ic o z ab łąk a n e j g ę s i, k tó ra 
w y s tra szo n a g ę g a n ie m z d ra d z iła je g o k ry jó w k ę .

P ra w ie ż ad e n z e św ię ty c h n ie je s t tak p o­
p u la rn y m , ż ad e n w  ta k s ta ły sp o só b n ie p rz ed­
s ta w ia n y c z y to w  l itu rg j i  i l i te ra tu rz e , c z y też 
w  sz tu c e k o śc ie ln e j, jak te n w ie lk i  a p o sto ł G a l­
ló w , n a jw ię k sz y w zó r m iło śc i b liźn ie g o z p ie rw ­
sz y ch w ie k ó w c h rze śc i jań s tw a . K o śc ió ł k a to lic­
k i  n a w et w e M sz y św , u w z g lę d n ia ł d a w n ie j im ię 
św . M a rc in a , o ra z is tn ia ły c a łe p a c ie rz e k o ś­
c ie ln e n a ró żn e je g o św ię ta , k tó re b y ły  ró w n o­
c z eśn ie i d n ia m i w ie lk ic h z a b a w lu d o w y ch .

B y ł c z a s , ż e n a jzn a k o m its i p o e c i u k ła d a l i 
h y m n y w ie rsź e m i p ro z ą n a c z e ść św . M a rc in a , 
z a ś a rch itek c i, rze źb ia rze i m ala rze ró ż n y c h 
w ie k ó w u w a ż a li so b ie z a z a sz c zy t p ra c o w a ć n a  
Je g o c h w a łę , T o te ż n iez l ic z o n ą i lo ść d z ie ł sz tu­
k i p la s ty c zn e j, ro z s ia n y c h sz e ro k o p o św ie c ie , 
z ło żo n o w  h o łd z ie tem u św ię te m u . S ta ty s ty k a 
w y k a zu je , ż e z a w y ją tk ie m , N , M a rji P a n n y , 
św . M a rc in o w i p o św ię co n o d o tą d n a jw ię k szą 
i lo ść k o śc io łó w n a św ie c ie . W  sa m e j F ra n c ji , 
A lza c j i i L o ta ry n g j i n a lic z o n o ty ch k o śc io łó w 

a ż 3 6 7 0 ,

U  n a s z a ś w  P o lsc e w śró d l icz n y c h k o śc io­
łó w  św ię to m a rc iń sk ic h w y ró ż n ia ją s ię : g o ty c k a 
F a ra w B y d g o sz cz y i k o śc ió ł teg o ż św ię teg o 
w P o z n a n iu , w  k tó re ty le p ię k n a w ło ż y ł n a sz 
m is trz p . Ja c k o w sk i,

P ró cz św ią ty ń —  n ie m n ie jsz y m w y ra z e m 
k u ltu św , M a rc in a są ta k ż e o b raz y , rz eź b y i  
w itra że . Je s t ic h ty le , ż e a n i p o z n a ć , a n i z ap a­
m ię tać ic h n ie p o d o b n a . Z n a jd u ją s ię z a ró w n o  
p o k o śc io ła c h , jak i w  ró żn y c h s ły n n y c h m u­
z e ac h św ia ta .

Z d n ie m św , M a rc in a łą cz ą s ię też ró żn e 
z w y c z a je i u ro cz y s to śc i lu d o w e . D o d z iś d n ia 
z ac h o w a ł s ię m . i . z w y c za j je d ze n ia g ę s i. S ta ry 
to z w y c z a j p o g a ń sk i, z w ła sz c z a u s ta ry c h g e r­
m a n ó w , k tó rz y g ę ś u w a ż a li z a g łó w n y sp e c ja ł 
je s ie n n y c h l ib a c y j. N a js ta rsz e k a len d a rze o z n a­
c za ją d z ie ń św . M a rc in a z n a k ie m g ę s i.

B y ł ró w n ie ż z w y c za j z a b ija n ia d n ia te g o 
w o łu i św in i, w  A n g lj i  i H o la n d ji n . p . p ie c zo­
n o „ w o ło w in ę m a rc iń sk ą " , w  N o rw eg ji z a b ija­
n o g ę ś i p ro s ię . W  ró żn y c h k ra ja ch ro d z ic e 
o b d a rza ją teg o d n ia d z ie c i c ia s tk a m i i o w o c a­
m i —  n ib y o d św . M a rc in a , a w  B e lg ji św . M a r­
c in z a s tęp u je d z ie c io m św . M ik o ła ja . W  H o lan d ji 
z ap a la ją o g n ie św . M a rc in a i o d b y w a ją tra­
d y c y jn e p o c h o d y lu d o w e .

D la n a sz eg o lu d u je s t św . M a rc in w y ro c zn ią 
z im y . Je ż e li d n ia teg o śn ie g p a d a , c zy l i, ż e św . 
M a rc in „ p rzy jec h a ł n a b ia ły m k o n iu* 1 , o z n ac za 
to , ż e z im a b ę d z ie o s trą i d łu g ą .

Kowalewo
— Kowalewo. (Z eb ra n ie K o m ite tu R o d z i­

c ie lsk ie g o ) . W  n ie d z ie lę , d n ia 8 l is to p ad a o d - 
o y ło s ię w  św ie tlic y s ta re j sz k o ły z e b ra n ie 
A o m ite tu R o d z ic ie lsk ieg o . S a la z o s ta ła w y ­
p e łn io n a p o b rze g i, c o św iad c zy o o g ro m n em 
z a in te re so w an iu , ja k ie o k a zu ją ro d z ic e w  
sp ra w a c h w y ch o w a n ia , u ła tw ia ją c w  te n sp o­
só b p ra cę w y c h o w a w c z ą tu te jsz eg o n a u c zy­
c ie ls tw a . Z e b ra n ie z a g a ił k ie r, sz k o ły p . Gier­
szewski w ita jąc z eb ran y c h . P o z a g a jen iu z d a ł 
p. Szałucki, skarbnik k o m ite tu , sp ra w o z d a n ie 
k a so w e z a ro k u b ieg ły . W e d łu g sp ra w o z d a­
n ia w p ły n ę ło d o k a sy ty tu łem d a ró w je d n o­
raz o w y ch , sk ła d e k c z ło n k o w sk ic h , n a leż n o śc i 
z a w y d a w a n e śn iad a n ia d la d z iec i i in n y c h , 
o g ó łe m 5 2 6 .8 0 z ł. W y d a tk o w a n o z te j su m y 
z a m le k o i m a te r ja ły p iśm ie n n e d la u b o g ic h 
d z iec i 5 1 8 ,4 0 z ł, ta k ż e sa ld o n a ro k p rzy sz ły 
w y n o s i 8 ,4 0 z ł. N a s tę p n ie z a b ra ł g ło s p . d r . 
Owczarczak, le k a rz sz k o ln y , k tó ry n a p o d­
s taw ie p rz e p ro w a d z o n y c h b a d a ń w  tu te jsz e j 
sz k o le p o d z ie l ił s ię z ro d z ic am i sw e m i sp o­
s trze ż en ia m i i u d z ie li ł im  c e n n y c h ra d w  w y ­
c h o w an iu d z ie c i. P . d r . z a o b se rw o w a ł m ia n o­
w ic ie , ż e w ięk sz y p ro c e n t d z iec i c h o ro w ity c h 
i ź le o d ż y w ia n y c h p rzy p a d a n a d z iec i ro d z in 
z am o żn ie jsz y c h i m a ją cy c h lep sz e w aru n k i 
b y tu , a n iż e l i n a d z ie c i ro d z ic ó w n ie z a m o ż­
n y c h . T łu m a cz y p . d r . ten fa k t te m , ż e d z ie c i 
ro d z ic ó w z a m o ż n y c h w ię c e j m ają w y d e lik a­
c o n e o rg a n iz m y , w ię c e j im  s ię p o św ię c a tro sk 
i s ta ra ń , a b y je u c h ro n ić p rz e d w sze lk ie m i 
n ie b ez p ie cz e ń s tw a m i, z a g ra ż a ją ce m i ic h z d ro - 
w iu . T y m c za sem d z iec i ro d z icó w u b o ż sz y c h , 
m a ją cy c h g o rsz e w  a ru n k i b y tu , są w ię ce j z a­
h a r to w an e i o d p o rn ie jsz e n a w sze lk ie c h o ro­
b y . P . d r . rad z i, a b y w ię c e j u w ag i z w rac ać 
n a d z iec i p o d c za s je d z e n ia . P rzy s to le p o w in­
n a o b o w iąz y w ać ja k n a jsk ru p u la tn ie jsza c z y­
s to ść , k tó re j p o w in n i ro d z ice o i le m o żn o śc i 
p rz e s trz e g a ć . D z ie c i p o w in n e ja d ąć w sp ó ln ie 
z ro d z ic a m i, g d y ż to z w ię k sza a p e ty t d z iec­
k a . T a k sa m o n ie p o w in n o s ię p o ru sz ać p rzy 
s to le sp raw d raż liw y c h , k o ń c zą c y c h s ię n ie­
ra z k łó tn ią . T o b o w iem w p ły w a b a rd zo ź le 
n a a p e ty t d z ie c i. W  k o ń c u a p e lu je d o z e b ra­
n y c h , a b y n ie sz c zę d z i li d a tk ó w’ n a z a sp o k o­
je n ie g ło d u ty c h b ie d n y c h d z ie c i, k tó ry m  n a­
p raw d ę p o trz eb n e jes t lep sz e o d ż y w ia n ie .

P . K ie ro w n ik se rd e cz n ie p o d z ię k o w a ł p . 
d r . z a treśc iw e u ję c ie te m a tu , a sz c z e g ó ln ie 
z a n a p raw d ę c en n e u w m g i i ra d y , jak ich u - 
d z ie l i ł ro d z ic o m .

N a s tęp n ie p rz e d s ta w ia p . k ie r, ro z p ac z li­
w e p o ło ż e n ie ty c h d z ie c i, k tó re p rz y ch o d z ą 
d o sz k o ły g ło d n e , n ie ra z ź le u b ra n e . T e m i 
d z ieć m i k o n iec zn ie trz e b a s ię z a ją ć , jeż e l i 
c h c em y z 'n ic h w y ch o w ać p rzy sz ły c h p o ż y­
te c zn y c h o b y w a te l i p a ń s tw a . D z iec k o g ło d­
n e n ie m o że s ię u c z y ć , a n i te ż u w a ża ć . U m y s ł 
b o w ie m , o s ła b io n y g ło d em n ie m o że s ię z d o­
b y ć n a ż a d e n w y s iłe k , te m sa m em s ta je s ię 
z u p e łn ie n iez d o ln y d o in te n sy w n e j p rac y u - 
m y s ło w e j, ja k ie j sz k o ła o d n ie g o w w m a g a . 
T o te ż jes t to św ię ty m o b o w ią z k iem w y c h o­
w a w c ó w’ i ro d z icó w ro z to c z e n ie o p ie k i n a d  
te m i d z ieć m i i u ła tw ie n ie im  p ra cy . D la te g o 
se k c ja sz k o ln a , u tw o rz o n a p rz y p a ra f ja ln v m 
k o m . d la b e z ro b o tn y c h , z p . k ie r, n a c ze le , 
p o s ta n o w iła w y d a w a ć o b ia d y d la d z ie c i ro ­
d z icó w u b o g ic h . P . K ie ro w n ik p rze d s ta w ił z e­
b ra n y m , w  ja k i sp o só b z am ie rz a z re a l iz o w a ć 
tę k w e s tję . O tó ż w  b u d y n k u s ta re j sz k o ły 

z n a jd u je s ię k u c h n ia i p o k ó j o b o k , n a d a ją c e
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Kolejarze wąbrzescy ślubują wierność  

m atce - Ojczyźnie •
Z E B R A N IE P R O T E S T A C Y J N E O R G A N IZ A C Y J K O L E J A R S K IC H 

P R Z E C IW O Ś W IA D C Z E N IU B O R A H ‘ A .

W  s o b o tę 7 b m . o d b y ł s ię w ie c p ro­

te s ta c y jn y p rz e c iw z n a n e m u w y s tą p ie­
n iu B o ra h a p rz e w o d n ic z ą c e g o k o m is j i 
s p ra w z a g r , s e n a tu a m e ry k a ń s k ie g o . 

S ta w il i s ię w s z y s c y c z ło n k o w ie z rz e­
s z e ń k o le ja rs k ic h d z ia ła ją c y c h n a te re­

n ie w ą b rz e s k im . P o z a g a je n iu p rz e m ó­

w ił  w  p o d n io s ły c h i u ro c z y s ty c h s ło­

w a c h p re z e s o g n isk a K , P . W , p , G o z - 
d o w s k i, z a w ia d o w c a s ta c j i W ą b rz e ź n o , 

W  m o c n y c h s ło w a c h s k re ś l i ł d ą ż e n ie re­
w iz jo n is ty c z n e , n ie m ie c k ie in t ry g i p ro­

p a g a n d y n ie m ie c k ie j n ie g a rd z ą c e j ź a d - 

n e m i ś ro d k a m i d o o d z y s k a n ia P o m o rz a . 

W y k o rz y s ta n o te ra z n ie ś w ia d o m o ś ć a - 

m e ry k a ń s k ą w  s to s u n k a c h ś ro d k o w o e u­

ro p e jsk ic h , a b y s fa b ry k o w a ć n o w y d o­

w ó d , P , G o z id o w s k i w  r z e c z o w y m s w y m  

re fe ra c ie o p a r ł n a p o d s ta w ie f a k tó w  
h is to ry c z n y c h n a s z e p ra w o d o p o ls k ie­

g o P o m o rz a , p o c z e m z e b ra n i u c h w a li l i 

p o n iż s z ą re z o lu c ję .

Z e b ra n i n a w ie c u w  d n iu 7 , b m . P ra­

c o w n ic y K o le jo w i, i c h ro d z in y o ra z c i , 

k tó ry m  c a ło ś ć i  d o b ro P a ń s tw a P o ls k ie­

g o le ż y n a s e rc u w  o g ó ln e j l i c z b ie 2 0 0 

o s ó b u c h w a l i l i je d n o g ło ś n ie n a s tę p u ją c ą

s ię z u p e łn ie n a te n c e l. P . S z y m a ń s k a w o ź n a 
s ta re j s z k o ły , g o to w a ła b y o b ia d y , a d o z ó r 
n a d c a le m g o s p o d a rs tw e m i p ro w a d z e n ie 
k s ią ż k o w . o b ję ła b y n a u c z , p . Z a w a d z k a . D o  
p o m o c y w  z m y w a n iu n a c z y ń i p rz y g o to w a­
n ia o b ia d u n a p rz y s z ły d z ie ń w c ią g n ię te z o­
s ta n ą d z ie w c z y n k i w y ż s z y c h k la s w  m y ś l p o­
le c e ń P ro g ra m u M in is te r ja ln e g o , k tó ry p rz e­
w id u je g o s p o d a rs tw o d o m o w e w  s ió d m e j k la ­
s ie . O k o l ic z n e m a ją tk i z a o p a tr z y ły k u c h n ię 
w  z ie m n ia k i i  ja r z y n y (F ry d ry c h o w o o f ia ro­
w a ło n a te n c e l 5 0 c e n tn a ró w z ie m n ia k ó w , 
k tó re ju ż le ż ą w  p iw n ic y s z k o ły ) . G o rz e j 
p rz e d s ta w ia s ię s p ra w a z e z d o b y c ie m f u n d u­
s z ó w n a z a k u p t łu s z c z ó w . P . k ie r , je d n a k o­
w o ż m a n a d z ie ję , ż e i te f u n d u sz e u d a s ię 
z d o b y ć c z y to d ro g ą k w e s ty , c z y te ż p rz y  
p o m o c y p p . r z e ź n ik ó w tu te js z y c h , k tó rz y o d 
c z a s u d o c z a s u d o s ta rc z ą c h o c ia ż m a łą i lo ść 
t łu sz c z ó w . W  d y s k u s j i n a d tą k w e s t ją w y s u­
n ię to p ro p o z y c ję , a b y w y s y łą ć d z ie c i n a o - 
b ia d y d o ro d z in z a m o ż n ie js z y c h w  m ie ś c ie . 
P ro p o z y c ja ta je d n a k o w o ż u p a d ła , g d y ż ja k  
p . k ie r , w y ja ś n i ł , s p rz e c iw ia s ię o n a z a s a d o m 
w y c h o w a w c z y m . D z ie c i b o w ie m w ię c e j a m ­
b i tn e k rę p o w a ły b y s ię i  w c a le n ie c h o d z i ły b y 
n a o b ia d y , a z d ru g ie j s t ro n y m o g ła b y je  
s p o tk a ć z e s t ro n y s łu ż b y ja k a p rz y k ra u w a­
g a , c o ź le w p ły w a ło b y w y c h o w a w c z o n ą 
d z ie c i . W  s z k o le d z ie c i b ę d ą ja d ły w s p ó ln ie 
i p o z b ę d ą s ię w  te n s p o s ó b w s z e lk ie g o f a ł ­
s z y w e g o w s ty d u , g d y ż b ę d ą c z u ły s ię tu ta j 
p e w n ie j p o d o p ie k ą w y c h o w a w c ó w .

K u c h n ia d la d z ie c i u ru c h o m io n a z o s ta n ie  
w  n a jb l iż sz y m c z a s ie . P rz y sp o rz y to n a u c z y­
c ie ls tw u d u ż o p ra c y , o d k tó re j je d n a k n a u­
c z y c ie ls tw o n ie u c h y la s ię , m a ją c c e le w y ­
c h o w a w c z e n a o k u . P o n ie w a ż w  w o ln y c h g ło ­
s a c h ż a d n y c h " w n io s k ó w n ie w y s u n ię to , z a­
k o ń c z o n o ’ z e b ra n ie o d ś p ie w a n ie m je d n e j 
z w ro tk i p ie ś n i „ S e rd e c z n a M a tk o“ p o c z e m 
o d b y ła s ię w y w ia d ó w k a . Z u z n a n ie m p o d­
n ie ś ć n a le ż y o k a z y w a n ie c o ra z w ię k s z e g o z a­
in te re s o w a n ia z e s t ro n y ro d z ic ó w , k tó rz y c o­
ra z l i c z n ie j p rz y b y w a ją n a te z e b ra n ia , a b y 
w y s łu c h a ć u w a g i  ra d ta k w y tra w n e g o i d o­
ś w ia d c z o n e g o w y c h o w a w c y , ja k im  je s t p . 
k ie r . G ie rsz e w s k i , a ta k ż e , a b y p o in fo rm o w a ć  
ś ię c o d o z a c h o w a n ia i  p o s tę p ó w s w y c h d z ie­
c i w  n a u k a c h . W s p ó łp ra c a d o m u ro d z ic ie l­
s k ie g o z e s z k o łą c o ra z w ię c e j s ię z a c ie ś n ia 
i z a c z y n a ju ż w y d a w a ć o w o c e . O k a z a ło s ię 
b o w ie m , ż e z n a c z n ie p o d n ió s ł s ię p o z io m w y ­
c h o w a n ia w  s z k o le . J e s t to p rz e d e w s z y s tk ie m 
z a s łu g ą p .' k ie ro w n ik a , k tó ry s ta ra s ię u s i l­
n ie o to , a b y z a in te re s o w a ć ja k n a jsz e rs z e 
w a rs tw y tu te js z e j lu d n o ś c i s p ra w a m i w y c h o r 
w a w c z e m i c z y to z a p o m o c ą z e b ra ń ro d z i­
c ie ls k ic h . c z y te ż ip ip re z i u rz ą d z a n y c h p rz e z  
d z ie c i s z k o ln e , a c ie sz ą c y c h s ię z a w s z e w ie l­
k ą f r e k w e n c ją . D o p o m a g a m u w  te rn d z ie l­
n ie c a łe g ro n o n a u c z y c ie ls k ie tu te js z e j s z k o­
ł y , k tó re u m ia ł p o rw a ć i z a c h ę c ić . T o te ż 
s p o d z ie w a ć s ię n a le ż y z c a łą p e w ą p s c ią , ż e 
w z n io s łą ta p rą c ą w y 4 f t o l lO te o w o c e , w y n a­
g ra d z a ją c n a u c z y c ie ls tw u t r u d y p o n ie s io n e .

— r K o w a le w o . ( J a rm a rk ) , W  c z w a r te k , d n ia 

5 l i s to p . o d b y ł s ię w  K o w a le w ie ja rm a rk , k tó ry  

z g ro m a d z i ł t łu m y o k o l ic z n y c h m ie s z k ą ń ę ę w , a 

tą k s a m o k u p c ó w z ro z m a ity c h d a ls z y c h c z ę ś c i 

P o m o rz ą i  s ą s ie d n ie j d z ie ln ic y . M o ż n a b y ło z o­

b a c z y ć d u ż o „ h a n d e te s o w’ z p e js a m i, z a c h w a la­

ją c y c h n a c a łe g a rd ło s w ó j „ ta n i i d o b ry to ­

w a r " , L e c z p o k u p b y ł b a rd z o s ła b y z p o w o d u 

o b e c n e g o k ry z y s u g o s p o d a rc z e g o . O d b i ło s ię to  

b a rd z o n a k u p c a c h , k tó rz y w ie c z o re m p ra w ie 

w s z y s tk ie to w a ry z a p a k o w a l i z p o w ro te m , a b y 

n a d ru g i d z ie ń g d z ie in d z ie j p ró b o w a ć s z c z ę śc ia . 

O g ó ln y p rz e b ie g ja rm a rk u b y ł s p o k o jn y , (K o r )

—  K o w a le w o . (Z e b ra n ie c z ło n k ó w Z w ią ­
z k u S trz e le c k ie g o ) . W  p ią te k , d n ia 6 l i s to p a d a 
o d b y ło s ię u p . H a lb e rs k ie g o z e b ra n ie Z w ią z -

re z o lu c ję , O g n is k o K , P , W , W ą b rz e ź n o 

7 0 c z ło n k ó w , K o ło  Z . U . K . W ą b rz e ź n o 

3 0 c z ło n k ó w , K o ło  Z , K , P . W ą b rz e ź n o 

4 0 c z ło n k ó w , K o ło  Z . K . P . D , 3 0 c z ło n­

k ó w , K o ło  L , O . P , P , W ą b rz e ź n o 3 0 

c z ło n k ó w .

P o m o rz e je s t z ie m ią rd z e n n ie p o ls k ą 

o d n ie p a m ię tn y c h c z a s ó w , a m y  m ie sz­

k a ń c y P o m o rz a p o m n i k rz y w d ja k ic h 

d o z n a l iś m y w  w ie k o w e j n ie w o l i , p o m n i 

d e p ta n ia n a s z y c h n a jś w ię ts z y c h u c z u ć 

n ie p o z w o l im y n a p o n o w n e z a k u c ie n a s 
w  k a jd a n y o d w ie c z n e g o w ro g a s ło w ia ń­

s z c z y z n y , J e s te ś m y z d e c y d o w a n i w  ra­
z ie k o n ie c z n o ś c i b ro n ić d o o s ta tn ie j k ro ­

p l i k rw i p ra w n a s z y c h d o o d w ie c z n ie 
p o ls k ie j p o m o rs k ie j z ie m ic y . P a m ię ta­

m y o te rn , ż e n ie je s te ś m y d z ie d z ic a m i 

c a ło śc i d a w n y c h z ie m n a s z y c h i ż e w  

n ie w o l i ję c z ą je s z c z e b ra c ia n a s i , le c z 

ź y je m y n a d z ie ją , ż e k ie d y ś w  p rz y s z ło­

ś c i b ę d z ie ś w ię c i ła s w o je z w y c ię s tw o 

b e z w z g lę d n a s p ra w ie d l iw o ś ć .

U ro c z y s to ś ć z a k o ń c z o n o o d ś p ie w a­
n ie m ro ty : „ N ie  r z u c im z ie m i s k ą d n a s z 
ró d " , , ,

— :o :—

k u S trz e le c k ie g o . Z e b ra n ie z a g a i ł w  z a s tę p­
s tw ie p re z e sa p . b u rm is t r z K i ic h le r . P o o d­
c z y ta n iu p ro to k ó łu z o s ta tn ie g o z e b ra n ia z a­
b ra ł g ło s p . k ie r . G ie rs z e w s k i , k tó ry p rz e d­
s ta w i ł s p ra w ę u m u n d u ro w a ń d la c z ło n k ó w 
Z w ią z k u S trz e le c k ie g o . N a u m u n d u ro w a n ie 
z e b ra n o d o ty c h c z a s 1 5 0 - z ł d ro g ą je d n o ra z o­
w y c h s k ła d e k , n a ( z e b ra n iu ) m ia n o w ic ie n a 
z e b ra n iu o rg a n iz a c y jn e m T o w : P rz y j. S trz e l­
c a z e b ra n o o d o b e c n y c h 5 0 z ł , a p . m e c e n a s 
B ra z e w ic z o f ia ro w a ł 1 0 0 z ł . T o w . P rz y j , s ta ra 
s ię d a le j o f u n d u s z e n a te n c e l i je s t n a d z ie­
ja , ż o n ie d łu g o b ę d z ie m o ż n a d ro g ą s k ła d e k 
z e b ra ć ty le , a b y m o ż n a u m u n d u ro w a n ie z a­
k u p ić . P . k ie r , m ó w i ł ta k ż e o u tw o rz e n iu 
ś w ie t l ic y d la Z w ią z k u S trz e le c k ie g o , o  c o ta k­
ż e s ta ra s ię T o w . P rz y j . S trz e lc a . P rz e m ó­
w ie n ie s w e k o ń c z y p . k ie r , w e z w a n ie m 
w s z y s tk ic h d o in te n s y w n e j p ra c y n a d u g ru n­
to w a n ie m p a ń s tw o w o ś c i p o ls k ie j, z w ła sz c z a 
te ra z w  d o b ie c ię ż k ie g o k ry z y s u g o s p o d a r­
c z e g o . N a s tę p n ie p rz e d s ta w ia p . B ro n o w sk i 
s p ra w ę u c z ę sz c z a n ia n a ć w ic z e n ia . O k a z u je 
s ię , ż e n ie k tó rz y c z ło n k o w ie le k c e w a ż ą s o b ie 
to i n ie p rz y b y w a ją p o k i lk a ra z y z r z ę d u , 
n ie z w ra c a ją c u w a g i n a k o rz y ś c i , ja k ie o tr z y­
m u ją p o w s tą p ie n iu d o s łu ż b y w o js k o w e j . O  
k o rz y ś c ia c h m ó w i p . k ie r , ja k o re fe re n t o - 
ś ^ ia to w y Z w ią z k u . K o rz y śc i s ą n a s tę p u ją c e : 
C z ło n e k „ S t rz e lc a " m a p ra w o w y b o ru b ro n i , 
m o ż e b y ć p ó ź n ie j p o w o ła n y i m a p ie rw s z e ń­
s tw a p rz y p rz y jm o w a n iu d ó s z k ó l o f ic e rs k ic h 
S ą to z n a c z n e u ła tw ie n ia , k tó ry c h n ie p o w in­
n o s ię le k c e w a ż y ć . P o s ta n o w io n o , ż e je ż e l i 
k tó ry z c z ło n k ó w n ie p rz y b ę d z ie t r z y ra z y z  
r z ę d u n a ć w ic z e n ia , z o s ta n ie s k re ś lo n y z l i ­
s ty c z ło n k o w s k ie j . N a le ż ą c b o w ie m d o o rg a­
n iz a c j i t r z e b a s u m ie n n ie w y k o n y w a ć o b o­
w ią z k i , ja k ie o n a n a n ie g o n a k ła d a , f o  w y ­
c z e rp a n iu p o rz ą d k u d z ie n n e g o z ę b ra u ie z a­
k o ń c z o n o . (K o r .)

Czytelniczkom naszym, Czytelnikom  

Przyjaciołom  i zwolennikom  naszego  

pism a, noszącym  im ię

M ARCINA i STANISŁAW A  

z okazji Ich Im ienin życzym y szcze­

rze spełnienia Ich wszystkich życzeń  

Redakcja.

IADOMOSCI POTOCZNE

W ąbrzeźno, d n ia 1 1 l is to p a d a 1 9 3 1 r .

—  O b c h ó d D n ia N ie p o d le g ło ś c i . 

D z iś , d n ia 1 1 l i s to p a d a b . ro k u w  1 3 
ro c z n ic ę N ie p o d le g ło ś c i P a ń s tw a P o l­

s k ie g o o d p ra w i ł w  k o ś c ie le p a ra f ja l-  
p y m  w ie le b n y k s . p ro b o s z c z Z a k ry ś 

u ro c z y s te d z ię k c z y n n e n a b o ż e ń s tw o .

N a n a b o ż e ń s tw o p rz y b y l i p rz e d­

s ta w ic ie le W ła d z P a ń s tw o w y c h , m ło ­

d z ie ż s z k o ln a z e s z ta n d a ra m i , o ra z 
l i c z n e z a s tę p y m ie js c o w e g o s p o łe c z e ń­

s tw a .

—  Do naszych P. T. Koresponden­

tów, Z w ra c a m y s ię z u s i ln ą p ro ś b ą , a b y  

n a m ja k n a jsz y b c ie j p rz y s y ła l i s p ra w o­

z d a n ia z  p rz e b ie g u D n ia N ie p o d le g ło śc i . 

W s z e lk ie p rz e ja w y ż y c ia n a s z e j w s i p o­
w in n y s ię z n a le ź ć n a ła m a c h n a s z e g o  

p is m a . P ro s im y w ię c n a p is a ć n a m o  a k a - 

d e m ja c h , p rz e d s ta w ie n ia c h lu b in n y c h 

lo rm a c n o o c n o a u , a c n ę u n e je u m ie ś c i­

m y , la k  s a m o p ro s im y z a w ia d o m ić n a s 

o z e o ra n ia c i i p ro c e s tu ją c y c n p rz e c iw 

z n a n e m u w y s tą p ie n iu n o ra n a . iN ie c n a j 

K a z o a w io s K a n a s z e g o p o w ia tu d a z n a ć 

o s o o ie .
—  Kozwiązanie reprezentacji gm iny 

rzym sKu-KaiuiivKiej, w ia a z a b is k u p ia 

ro z w ią z a ia w  ty c n a m a c n re p re z e .L u c ję 

g n u n y r z y m s K O -K a io l ic K ie j , m e p rz e a m - 

z a ją c je j iK a a e n c j i , u o iy c n c z a s o w y a o z o r 

K o s c ie in y w  ty m  s a m y m s K ia a z ie z o s ta i

n a w n io s e k k s , r ro o o s z c z a n a n o w o z a - 

iw ie ra z o n y ,
—  uracki przyjeżdża do W ąbrzeźna. 

J a k s ię a o w ia a u je m y w  ś ro a ę 1 .1 , l i -  

siopaaa r. z je z a z a d o n a s z e g o m ia­

s ta je d e n z n a jw y d itn ie js z y c ń a r iy s io w  

p o ls k ic n , W la a y s ia w b ra c k i , k to re g o 

n ie z a p o m n ia n e k re a c je w  le a tr z e P o l­

s k im  w  ro z n a n iu b y ły  z a w sz e a tra k c ją 

d n ia . —  b ra c k i n a c z e le d o b o ro w e g o z e­

s p o łu T e a r tu P o z n a ń sk ie g o , p rz e d s ta w i 

b e z k o n k u re n c y jn ą ro lę 0. cesarza W il- 

neima 11, w  re w e la c y jn e j s z tu c e M a c ie ja 

W ie rz b iń s k ie g o p . t , „Aajzer" m a ją c o d  

a u to ra w y łą c z n e p ra w o g ra n ia „ J k a jz e - 
ra " w  c a łe j W ie lk o p o ls c e i  n a P o m o rz u , 

P ra s a n ie je d n o k ro tn ie ju ż p o d n o s i ła w y ­

s o k i p o z io m a r ty s ty c z n y 1  e a tru P o z n a ń­

s k ie g o k tó ry d y s p o n u ją c w ia s n e m i d e­

k o ra c ja m i , k o s t ju rn a m i, s ty lo w e m i re­

k w iz y ta m i i u rz ą d z e n ie m s c e n y , d a je 

n a m p rz e d s ta w ie n ie n a p ra w d ę w ie lk o ­

m ie js k ie . —  D la te g o te ż n ie w ą tp im y , i ż  

n ik o g o n ie z a b ra k n ie n a te rn p rz e d s ta­

w ie n iu w  h o te lu „ D w ó r  W ą b rz e s k i " , —  

P rz e d s p rz e d a ż b i le tó w z n a jd u je s ię w  

k s ię g a rn i p , W o jte c k ie j w  R y n k u .

— Czytelnikom naszym z w ra c a m y 

u w a g ę n a o g ło s z e n ie i i rm y  S t. K l im e k . 

P , S t, K l im e k  p rz e n ió s ł p o u p rz e d n ie j 

re n o w a c j i z n a n y s w ó j s k ła d to w a ro w 

k o lo n ja ln y c h i d e l ik a te s ó w d o d o m u 
w ła s n e g o p rz y u l . G ru d z ią d z k ie j , D łu g o­

le tn ie i s tn ie n ie f i rm y  d a je g w a ra n c ję , ź e 

w  n o w y m lo k a lu s łu ż e n ie k l ie n te l i b ę­

d z ie p ro w a d z o n e n a ty c h s a m y c h z a s a­
d a c h ,

, — .»Inwalidom do wiadom ości. Z w ra­

c a s ię u w a g ę in w a l id ó w  w o je n n y c h n a 
o g ło s z o n y p rz e z D y re k c ję K o le i P a ń s tw , 

w  G d a ń s k u p u b l ic z n y p rz e ta rg n a d z ie r­
ż a w ę b u fe tu k o le jo w e g o w  G o lu b iu z  
te rm in e m o b ję c ia w  d n , 1 g ru d n ia b r . 

B l iż s z y c h in fo rm a c y j u d z ie l i w y d z ia ł o - 
s o b o w y p o w y ż s z e j D y re k c j i p o k ó j 2 3 4 

c o d z , p ró c z d n i ś w ią te c z n y c h w  g o d z , 
o d 1 1 d o 1 3 - te j.

—  Przed odebraniem koncesyj wód- 

czanych, Z  d n ie m 3 1 g ru d n ia b r , m ija  

o s ta te c z n y te rm in c o fn ię c ia k o n c e s y j 

w ó d c z a n y c h o s o b o m n ie u p rz y w i le jo w a - 

n y m ; W  ty m  te rm in ie m a ją b y ć o d e b ra­
n e w s z y s tk ie k o n c e s je , n ie z n a jd u ją c e 

s ię w  rę k a c h in w a lid ó w  w o je n n y c h ,

W  z w ią z k u z n a d e jśc ie m te rm in u 

c o fn ię c ia k p n c e s y j , re s ta u ra to rz y z a b ie­
g a ją u s i ln ie o s p ro lo n g o w a n ie g o . W e­

d łu g w s z e lk ie g o p ra w d o p o d o b ie ń s tw a 

je d n a k m in is te rs tw o s k a rb u d e c y z j i w  
te j m ie rz e n ie z m ie n i .

—  Ku przestrodze. W o s ta tn ic h d n , 

m o ż n a b y ło z a u w a ż y ć n a d ro g a c h w io ­

d ą c y c h d o m ia s ta n a s z e g o c a łe g ro m a d y 
m ło d y c h lu d z i o b d a r ty c h , p ra w ie ż e b o­

s y c h i ź e b rz ą c y c h o d d o m u d o d o m u , 

i  to  n a w e t g ro m a d n ie , a w s z y s c y n a p y ­

ta n ie o d p o w ia d a ją , ź e z n a jd u ją s ię w  
d ro d z e z G d y n i w  s t ro n y ro d z in n e , O - 

b ra z te n ro b i b a rd z o s m u tn e w ra ż e n ie a  

je d n a k n ie m o ż n a te m u z a ra d z ić . W s k u­
te k n o w e j u s ta w y o ż e b ra k a c h n a w e t 

p o l ic ja tu  n ic p o c z ą ć n ie m o ż e , g d y ż lu ­
d z ie c i n ie p o d le g a ją k a ro m a w in n i b y ć 

m a s o w o o d s ta w ie n i w  o jc z y s te s t ro n y .

J a k n a s in fo rm u ją , w  G d y n i k a ż d e g o 

n o w o p rz y b y łe g o a n ie m o g ą c e g o w y k a­

z a ć s ię , ź e z n a la z ł p ra c ę , p o l ic ja o d p ro­
w a d z a n a d w o rz e c i w y k u p iw s z y b i le t 

o d s y ła d o s ta c j i p rz e z n a c z e n ia ,

Z powiatu
W . Radowiska, (P o w ita n ie n o w e g o 

k ie ro w n ik a s z k o ły ) . N o w y k ie ro w n ik  

s z k o ły p , Henryk Sochaczewski, o b ją ł 

u rz ę d o w a n ie d n ia 3 1 p a ź d z ie rn ik a b r , 

Z  te j p rz y c z y n y o d b y ł s ię s k ro m n y o - 

b ia d , w  tk ó i ry m  w z ią ł u d z ia ł m ie js c o w y 

p ro b o s z c z ks. Dr, Zęgowski, W  p rz e m ó­

w ie n iu s w o je m w y ra z i ł k s , p ro b o s z c z  

ż y c z e n ie , a b y o d tą d z a is tn ia ła h a rm o n i j­

n a w s p ó łp ra c a p o m ię d z y d o m e m ro d z i­

c ie ls k im , s z k o lą i k o ś c io łe m . D z ie c i 

’ s w e j p a ra ip p o le c i ł s e rd e c z n e j o p ie c e 

n o w e g o p a n a k ie ro w n ik a , F a n k ie ro w ­

n ik  p o d z ię k o w a ł z a m iłe p o w i ta n ie i  

p rz y rz e k ł w s p ó łp ra c ę z d o m e m ro d z i/ - 

c ie isk im i k o ś c io łe m . D z ie c i s z k o ln e 

w e z w a ł d o p o s łu s z e ń s tw a i p i ln o ś c i , 

w te n c z a s w y ro s n ą n a d z ie ln y c h o o y w a -  

te l i F a h s tw a ,
P . k ie ro w n ik Henryk Sochaczewski 

u ro d z i ł s ię d n ia 2 9 c z e rw c a 1 0 9 3 w  M y -  

s ia ik o w ie p o w ia tu Ł o w ic k ie g o , Ś re d n ią 

s z k o lę h a n d lo w ą u k o ń c z y ł w  Ł o w ic z u . 

F o d c z a s w o jn y ś w ia to w e j b y ł p rz e z 4  
la ta in te rw e n jo w a n y w  K a s s e l w  N ie m ­

c z e c h , P o s k o ń c z o n e j w o jn ie z ło ż y ł w  

F o z n a n iu e g z a m in m a tu ra ln y i  w y je c h a ł 

n a id łu z s z y p o b y t d o P a ry ż a w  F ra n c j i . 

W ró c iw s z y d o k ra ju  o b ją ł k ie ro w n ic tw o 

s z k o ły p o w sz e c h n e j w  iS k a r lm ie p o w ia­

tu  L u b a w s k ie g o , W  z e s z ły m i  b ie ż ą c y m 

ro k u b ra ł u d z ia ł w  P a ń s tw o w y m W y ż ­

s z y m K u rs ie N a u c z y c ie ls k im w  T o ru n iu , 

k tó ry u k o ń c z y ł z w y n ik ie m  d o b ry m , P . 

k ie ro w n ik S o c h a c z e w s k i m a o p in ję d o­

b re g o n a u c z y c ie la i  p ra c o w n ik a s p o łe c z­

n e g o , to te ż n a n o w e j p la c ó w c e ż y c z y ­

m y m u : S z c z ę ś ć B o ż e !
— Czystochleb. (P rz e d s ta w ie n ie ) ,—  

K o ło  te a t ra ln e w  C z y s to c h le b iu w ra z z  

O c h o tn ic z ą S tra ż ą P o ż , u rz ą d z a ją d n ia 

1 5 . b m , o g o d z , 1 9 w  s a l i p , B łą d k a 
przedstawienie am atorskie i  o d e g ra s z tu 

k ę p , t , „Polska już wolna“ i „Na nic ży­

dowskie swaty". P o p rz e d s ta w ie n iu z a­

b a w a ta n e c z n a . D o c h ó d p rz e z n a c z a s ię 

n a b e z ro b o tn y c h ,
—  Elgiszewo, (P rz e d s ta w ie n ie te a­

t r a ln e ) , O d d z ia ł Z w ią z k u S trz e le c k ie g o 

w  E lg is z e w ie u rz ą d z a w  d n iu 2 2 , b m . 

(w  n ie d z ie lę ) n a s a l i p , J a n a S z c z e p a - 
n o w s k ie g o p rz e d s ta w ie n ie a m a to rs k ie . 

N a s c e n ie u k a ż e s ię ś w ie tn a k ro to c h w i- 

la z ż y c ia le g u n ó rw ,p , t . „ J a k k a p ra l 

S z c z a p a w y k iw a ł ś m ie rć " . P o p rz e d s ta­
w ie n iu , k tó re g o p o c z ą te k o z n a c z o n o n a 

* g o d z , 5 ,3 0 , u rz ą d z a o d d z ia ł te n z a b a w ę 
ta n e c z n ą . C e n y m ie js c b , p rz y s tę p n e , b o 

o d z ł 1 ,5 0 d o 5 0 ^ r . N ie w ą tp im y , ż e - 
w s z y s c y p o p rą k u l tu ra ln y w y s i łe k o d ­

d z ia łu z E lg is z e w a —  te m w ię c e j, ź e 
m u z y k a w o jsk o w a p rz y g ry w a ć b ę d z ie 

ta k p o d c z a s p rz e d s ta w ie n ia ja k ró w ­

n ie ż i d o ta ń c a ,

Z okolicy
X  Kawki. D n ia 5 , 1 1 , b r , s k ra d z io n o 

z b u d y n k u k o le jo w e g o s ta c j i K a w k i n a 

s z k o d ę S z ra m k i W ik to ra z a w ia d o w c y 

te jż e s ta c j i je d e n ro w e r m ę s k i m a rk i 

„ W i tt ie r "  c z a rn o la k ie ro w a n y , w o ln y  

b ie g „ T o rp e d o " N r , f a b ry c z n y 2 7 4 2 5 0 

w a r to ś c i o k o ło 2 0 0 z ł .
X  W ro c k i, D n ia 9 , 1 1 , b r , p rz y d o­

k o n y w a n iu p ra c n a s z la k u k o le jo w y m  

k im , 2 7 ,3 1 0 o b o k s ta c j i k o le jo w e j W ro c­
k i w  c z a s ie ro z k o p y w a n ia b u r ty ro w u  

b ie g n ą c e g o w z d łu ż to ru k o le jo w e g o , w y  

k o p a n o s z k ie le t lu d z k i , k tó ry  s ię z n a j­

d o w a ł 1 0 c m , p o d p o w ie rz c h n ią z ie m i . 

W y k o p a n e k o ś c i te g o s z k ie le tu w s k a­

z u ją n a to , ż e m u s ia ł le ż e ć ju ż 3 0— 4 0 

la t, g d y ż s ą z u p e łn ie ro z ła ź a n e . D o c h o­

d z e n ia w  to k u ,
X  Jabłonowo, (K ra d z ie ż ) , W  u b , 

ty g o d n iu d o m ie s z k a n ia k s , T rz c iń s k ie­

g o o k o ło p o łn o c y d o s ta l i s ię p rz e z o k n o 
z ło d z ie je i  s k ra d l i 3  z e g a rk i s to ją c e , k a­

ła m a rz , e tu i , p o r t f e l i in n e p rz e d m io ty 

o g ó ln e j w a r to śc i o k o ło 2 0 0 z ł . i n ie p o - 
z n a n i , n ie p o z o s ta w ia ją c p o s o b ie ż a­

d n y c h ś la d ó w , u lo tn i l i s ię . W s z e lk ie 

p o s z u k iw a n ia z a s k ra d z io n y m łu p e m i  

z ło d z ie ja m i p o z o s ta ły b e z re z u l ta tu ,

X  Budziszewo, p o w , B ro d n ic a . (K ra ­
d z ie ż g a rd e ro b y ) . J a c y ś n ie z n a n i s p ra w 

c y  d o s ta l i s ię p o rą n o c n ą d o m ie s z k a n ia 

M ic h a ła S e ty s ia , d o k ą d w e s z l i p rz e z 

o k n a i z a b ra l i f u t ro , k i lk a p ła s z c z y 

d a m s k ic h i m ę sk ic h , k i lk a u b ra ń , k i l ­

k a n a ś c ie s u k ie n d a m s k ic h i d z ie c in­
n y c h , o b u w ie , o b ru s y , f i ra n y  i w ie le in ­

n e j g a rd e ro b y . P o n a d to o k o ło 5 0 z ł , 

g o tó w k i , z ło ty z e g a re k , o b rą c z k i ś lu­

b n e i in n e p rz e d m io ty o g ó ln e j w a r to­
ś c i o k o ło 2 0 0 0 z ł , , p o c z e m tą s a m ą d ro­

g ą o p u ś c i l i m ie s z k a n ie z s k ra d z io n y m 

łu p e m . P o z b a d a n iu o k o l ic y  n ie n a tra­

f io n o n a ś la d s p ra w c ó w , je d n a k ż e o d­

n a le z io n o n a to r z e k o le jo w y m , w io d ą­
c y m  d o G ru d z ią d z a p o rz u c o n ą w ię k s z ą 

c z ę ś ć s k ra d z io n y c h r z e c z y , k tó re o d d a -
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Tymczasem dzisiaj ten sam autobus, ja- 
dąc z Biskupca do Nowegomiasta, o 
godz, 10 rano (dn, 5, 11. br,) z całym 
impetem wjechał na drzewo, mimo, iż 
nie potrzebował nikogo mijać na dro­
dze. Kilka osób zostało dość silnie po­
tłuczonych, przyczem wskutek wstrzą­
su jeden z pasażerów upadł całym cię­
żarem na dwumiesięczne niemowlę, 
trzymane przez matkę. Co do dalszego 
życia dziecka pozostają uzasadnione 
obawy, Czas byłoby z tem skończyć! 
Czy czekać dalszych jeszcze ofiar?

+ Iłowo, (Nagły zgon.) U właści­
ciela tarktaku Czerwony-kamień w Iło ­
wie był zatrudniony stróż Samuel Do- 
ryn, Onegdaj jak zwykle dnia każdego 
o godz, 18-ej znajdował się na placu 
tartaku. Nie przeczuwając, że minuty 
jego życia są policzone, rozpalił ogień 
w piecyku, znajdującym się w  budce z 
zamiarem ugotowania sobie strawy, —  
W pewnym momencie zrobiło mu się 
słabo i nieprzytomny runął na ziemię. 
Po dłuższej chwili przechodzący właś­
ciciel tartaku zajrzał do budki i ku 
wielkiemu zdziw ieniu spostrzegł leżą­
cego Doryna na ziem i nie dającego 
znaku życia. Natychmiast wezwał le­
karza, który stwierdził zgon, wskutek 
udaru serca,

+ Lubawa. W  dniu 6. bm. o godzi­
nie 18.50 popełnił kowal Neumann 
Jan, lat 48, samobójstwo przez po­
wieszenie się w swoim warsztacie. 
Neumann nadużywał alkoholu i w  
stanie nietrzeźwym był skłonny do a- 
wantur i kłótni. Tak i w dniu kry ­
tycznym urządził awanturę swej żo­
nie, a wreszcie przeciął pasmo swego 
nieszczęsnego życia. —  Otóż straszli­
we skutki przeklętej wódki.

no właścicielow i. Kradzieży dokonali 
prawdopodobnie włóczędzy, rzekomo 
poszukujący pracy, a faktycznie czyha-, 
jący na stosowną chwilę, aby móc coś 
skraść,

— M ałe Tarpno, pow. Grudziądz. 
Z końcem września br. posterunek P. 
P. w M ałem Tarpnie pow. Grudziądz 
zakwestjonował obozowi cygańskie­
mu Bieli Józefow i i jego towarzyszom 
wałęsającym się w pobliżu Grudzią­
dza, wielką ilość przedmiotów, które 
najprawdopodobniej pochodzą z kra­
dzieży. M iędzy innemi znajduje się 
tam bielizna męska idamska z mono­
gramami „R  D; H  T; C B; Z G; Z K;  
F G; G M ; P M ; A  G; pozatem kilka­
dziesiąt jaczek wełnianych koloro­
wych, chustek na głowę kol., bluzek 
damskich i dziecięcych, kapy na łóż­
ka, obrusy kol., ubrania męskie, koce, 
pończochy damskie, rękawiczki, firan 
ki do okien, makaty, rower męski zu­
żyty bez marki fabrycznej Nr. 318567 
wolny bieg „Torpedo4' kierownica po 
gięta. Rzeczy te znajdują się na po­
sterunku P. P. w M ałem Tarpnie do 
rozpoznania przez poszkodowanych.

+ Nowemiasto, (Pożar stodoły), Dn, 
9 bm, w  południe wybuchł pożar w sto­
dole właściciela fabryki Cegielskiego, 
która spłonęła doszczętnie. Ponadto na 
szkodę dzierżawcy Bolesława Umińskie­
go spłonęło 40 fur żyta, 3 fury jęczm ie­
nia, kilka fur mieszanki i maszyny rol­
nicze. Straty są znaczne. Spalone zbo­
że i maszyny nie były ubezpieczone,

-{-.Nowemiasto, (C iągle to samo!) 
Kilka dni temu, t, j, 30 ub. m, autobus 
kursujący między Nowemmiastem a Bi­
skupcem Pom. uległ rozbiciu. Szczę­
ściem obeszło się bez ofiar. Zdawało­
by się, że to tylko szczególny wypadek.

= Działdowo, (W łamanie do restau­
racji). Onegdaj włamali się bliżej nie­
znani sprawcy do restauracji Kosaya, 
skąd skradli kasetkę z zawartością 150 
złotych. W drożone dochodzenie policyj­
ne nie ujawniły dotychczas sprawców 
tej zbrodni,

— Grudziądz. (N ieuczciwości w  
Górnym M łynie). W  dniu 5 bm. zosta­
li  z polecenia sędziego śledczego aresz 
towani byli właściciele Górnego M ły ­
na w Grudziądzu, Zwoliński i Grun­
wald, pod zarzutem dokonania oszu­
kańczego bankructwa; były kierów 
nik tegoż młyna Jankowski pozostaje 
pod dozorem policyjnym.

— Toruń. Umarła 110-letnia Apo- 
lonja Jankiew iczowa, która przeby­
wała w przytułku dla starców i do 
ostatniej chwili czuła się zdrową. 
Zmarła nagle na paraliż serca. Jedy- 
nem jej zajęciem był książka do na­
bożeństwa z roku 1817, na której czy­
tała bez okularów.

NISZCZENIE PAM IĄTEK  POLSKICH 
W OLSZTYNIE,

Olsztyn, (Pat), Czynniki niemiec­
kie w Olsztynie postanowiły usunąć 
dwa polskie zabytki, znajdujące się w  
tym mieście. Jednym z nich jest figura 
Chrystusa, stojąca pośrodku rynku Re- 
montemarkt, —  z napisem „Idź  za mną”  
drugim, kapliczka przy ul, Hohenstei- 
ner Chausse z napisem „Od powietrza 
głodu, ognia i wojny zachowaj nas Pa­
nie” .

Posąg Chrystusa ma być z Remonte- 
markt usunięty, rzekomo ze względów 
związanych z regulacją miasta, —  mimo 
że stanowi on pełną charakteru i niczem 
ruchu nie krępującą ozdobę tego mało 

ożywionego placu. Katolickie czynniki 
niemieckie powzięły w związku z tem 
zamiar przeniesienia samego posągu 
na Hohensteiner Chaussee i umieszcze­
nia go na stojącej tam kapliczce, 
przyczem napis polski zostałby z niej 
usunięty. W skutek tego dwom polskim 
pamiątkom odebranoby ich polski cha­
rakter,

(Jak wobec tego wygląda łagodne u 
nas traktowanie. Przecież u nas w W ą­
brzeźnie mamy jeszcze dużo pamiątek 
z czasów niem ieckich nawet wspólnego 
z artyzmem nie mających, jak ów wi­
traż W ilhelma obok przytułku starców. 
Red.).

RUCH TOWARZYSTW.
—  W ąbrzeźno. (Zebranie Stówarzy 

szenia Lokatorów). W  dniu 15. bm. od­
będzie się miesięczne zebranie Stowa­
rzyszenia Lokatorów w  lokalu p. Klim  
ka „Hotel Dwór W ąbrzeski” o godz, 
14-tej.

Obecność wszystkich członków ko­
nieczna.

—  W ąbrzeźno. (Zebranie Zw. Bez- 
rob. Prac. Umysłowych). W  dniu 12. 
bm. odbędzie się zebranie Zw. Bezrob. 
Prac. Umysł, w lokalu p. Klimka o 
godz. 19-tej.

Obecność wszystkich członków ko­
nieczna.

—  W ąbrzeźno. B aczność Inw alidzi i W dow y! 
M iesięczne zebrania Legji Inwalidów W . P w  
W ąbrzeźnie odbędzie się dnia 14. listopada 31. 
o godz. 20-tej (8-mej) w lokalu p. W ebera przy 
ul M arszałka Piłsudskiego 78,

Z powodu ważnych spraw obecność w szyst­
kich członków konieczna. Zarząd

____ i  ........  ni lu ngim— a—

Unikiem i nakładem Zakł. Graf. B oleał-w a  

Szczuki. — Redaktor odpowiedzialny A ltona

Szczuka, W ąbrzeźno, M ickiew icza V

PRZETARG PRZYM USOW Y.
W  sobotę, dnia 14. 11. 31. o godz. 12 sprzeda­

wać będę w drodze egzekucji w O rzechów ku u p. 
F r. Ł ęgow skiego najwięcej dającemu za gotówkę: 

m aciorę, 2 św in ie i patefon z 19 płytam i.

R ogow ski, kom. sąd. w Kowalewie.

Dnia 9 listopada 1931 r, zasnęła w  
Bogu po długich cierpieniach moja dro­
ga matka, najlepsza nigdy niezapomnia­
na babusia i teściowa

ś. p.

z O brem pskich  

mii  inni 
przeżyw szy lat 78.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
13 bm. o godz. 10-tej w kościele para- 
fjalnym w Płużnicy.

Na smutną tę uroczystość zaprasza­
ją pogrążeni w smutku

C órka, w nuczka i zięć.
P łużnica, listopad 1931 r.

Osobnych zawiadomień nie rozsyła się-

PRZETARG PRZYM USOW Y,
W  piątek , dnia 13. 11. 31. o godz, 14 sprzeda­

wać będę w drodze egzekucji w Sierakow ie przed  
oberżą p. Sztyrbick iego najwięcej dającemu za go­
tówkę:

m aszynę do szycia Singer,

R ogow ski, kom. sąd, w Kowalewie.

Uprzejmie zawiadamiam, że z dniem  1 li­
stopada czynnym jest znowu mój

M Ł Y N
po przeprowadzeniu ulepszeń według najno­
wszej techniki ku wygodzie moich interesan­
tów.

Polecając się nadal Szanownej Klienteli 
gwarantuję punktualne wykonanie przemiału, 
śrutowania i  wymiany według umowy pozostaję

z poważaniem

E M IL E L IT T
M O W Y M Ł Y N , pocz. Golub

Szanownej Publiczności podaję do wiadomości, że mój

hiłltomiiliolooiilMthiMelilialłwiiisliiimii

przeniosłen  na  ul. G rudziądzką  1
de nieruchom ości hotel „D w ór W ąbrzesk i (daw n. J. K aczyński)

Szanowną Klientelę proszę, iżby raczyła darzyć dalszem zaufa­
niem moje przedsiębiorstwo na nowej placówce

ST E FA N K U M E K .

Proś Fortunę 

o uśmiech!HGFEDCBA

—  Chciąłbyś zdobyć m ajątek? —  O wszem , to nie W adzi.

— Czy znasz drogę najkrótszą, która doń prowadzi?
—  Nie wiem, niestety, jak się wydobyć z m izerji...

—  Proś  fortunę o uśm iech i graj na loterji!

Bieda ludzka trwa nieraz  całe  la ­
ta, ale jedna chwila uśm iechu  
Fortuny — wyzwala z  niej. Los  u- 
śm iecha  się  do  grających  na  loterji

LO SY  LO 7ERJ1 PAŃSTW O W EJ 1 KLASY  SĄ  
JU Ż D O  NABYCIA

W KO LEKTU RZE:

„ Głosu Wąbrzeskiego “
W ąbrzeźno  —  M ickiew icza 1.

G Ł Ó W N A W Y G R A N A 1,000,000  Z Ł O T Y C H

CO  D RU G I LO S W YG RYW A!

Ciągnienie rozpoczyna się 19 listopada br-

Poza m iasto wysyłam y losy niezw łocznie po otrzym aniu 
zam ówienia i wpłaceniu należności w P. K. O - Nr. 204.252

O głaszajcie się

w „iiił  M M ”
awtamkWscRMM.

D rzew ka  
ow ocow e  
w wielkim wyborze 

POLECA 

Powiatowa Szkółka 
drzewek w Okoninie 

pow iat G rudziądzki (P om orze) 
C ennik i na żądanie  

bezpłatn ie.

E2H

i P IE R W SZ E N A JN O W O C Z E ŚN IE JSZ E K IN O D Ź W IĘ K O W E

„SŁOŃCE"
I HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

ORŁEM

D ziś w  środę, dnia 11 bm - o godz. 8,15 w lecz. 

P O R A Z O ST A T N I
MT 2 SOBY NA 1 BILET

arcydzieło dowcipu i najsłynniejszego humoru, poraź pierwszy 
dźwiękowy film

z Busterem Keatonem
w arcywesołej komedji p. t.

M ałżeństw o  na  złość

T ylko 2 dni 1 T ylko 2 dni*

W  czw artek 12 bm , i w piątek 18 bm . o g. 8.15 w

W spaniała premjera wielkiego arcydzieła p. t,

R apsod  ja  R um uńska
Hymn wielkiej miłości i walki o prawdziwe szczęście.

Na tle przepięknych pól i łanów pełnej uroku ziemi 
rumuńskiej.

w  rolach gł. M arcela A lbani i W erner F utterer


